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W Z L A T U J Ą C E  w  n ie b o  ra k ie ty  ro z p ry s k iw a ­
ły  się w ysoko nad O d rą i po rtem  w  różnoko lo ro  
we b u k ie ty .

A  u  stóp W a łów  C hrob rego  ja rz y ły  się dzie­
s ią tk i św ia te ł o k rę tó w  M a ry n a rk i W ojenne j. 
W  u roczys te j in a u g u ra c ji „D n i M orza”  uczest­
n ic z y ło , ja k  z w yk le , tys ią ce  szczecinian.

.D eu tsch er F re ih e itssen d er 904“ :

Boński minister Seebohm 
dał sygnał terrorystom
w  Górnej Adydze

S t r a u s s  o c z y w iś c ie

„nic, naprawdę nic 
o tym nie wie11

B E R L IN  P A P . R ozgłośnia „D eu tsche  F rc ih e lts  
sender 904”  p o in fo rm o w a ła , że b o ń sk i m in is te r 
Seebohm d a ł syg n a ł do zam achów  bom bow ych 
i  a k tó w  sabotażu w  G ó rn e j Adydze.

R O Z G Ł O Ś N IA  U J A W  (B rise n ) k tó r y  obecnie «  ^
N IA , że m in is te r See- na leży z l™ * ost' " a zarzu te m ! ż !  te rro ry ś c i 
bohm  sp o tka ! s ię  21_ma z_GórneA  A d y g ^ z k o le n i

,,D eutscher F re ihe itssen­
d e r”  — S ta in  za pośredn lc- 
tw e m  swego pe łnom ocn i­
ka  S tanka prze kazyw a ł 
d y re k ty w y , a naw et pie­
niądze. R ozg łośn ia podaje 
k i lk a  p rzyk ła d ó w  ta k ic h  
spotkań.

C h a ra k te rys tyczn e  jes t 
to , że o rg an  rządu ba w ar­
skiego „B a ye ris ch e  Staats­
zeitung”  o ak ta ch  te rro ru  
w  G órne j A dydze p isa ł ja  
k o  o  „n ie m ie c k im  ru ch u  
w o ln ośc iow ym ” , k tó ry  w a l­
czy  o „p ra w o  do egzysten 
c j i ” .

N IE K T Ó R E  D Z IE N N I

...O G ŁASZA M  w ięc  prze»; 
jęc ie  w ład zy  w  m ieście — 
g rzm ia ł b ro da ty  N ep tun do 
nośnym  głosem  ze ska rp y  
zam kow e j, zaw ieszając na 
szy i o lb rzym i k lu c z  m iasta . 
R ozkazał też m . in n ., by  
od tąd o czystość g ro d u  
„G ry fa ”  dbano n ie  ty lk o  
od św ięta , ale i  na  co 
dzień.

Foto S. C IE Ś LA K

Minister 
kolei CSRS
w Szczecinie

W  POLSCE przebyw a de- 
egacja M in is te rs tw a  T ran - 
;portu i  Łączności CSRS 
jod  przew odn ic tw em  m in i- 
;tra  d r  Francisca W LA S A - 
CA.

Goście po  zw iedzen iu 
tra k o w a , W arszaw y i  Poz 
la n ia  przybędą w  d n iu  28 
>m. do Szczecina.

Ze s tro n y  po lsk ie j delega 
: j i  tow arzyszyć będzie w i 
¡em in is te r ko le i Tad. BRO 
iiO W S KI. czechosłow accy 
»oście odbędą w ycieczkę 
jo  po rc ie , odw iedzą czecho 
słow ackie je d n o s tk i m or­
skie, a w  M iędzyzd ro jach 
zapoznają się z organ izac ją  
wczasów w agonow ych. (Ta­
ka fo rm a  w ypo czynku  jes t 
w  C zechosłowacji n iezna­
na).

W ieczorem  delegacja w y- 
jed z ie  do G dyn i.

Śmierć
d ziecka .
w basenie 
przeciw pożarowym

W CZORAJ O k. godz. 13 
d 0 niezabezpieczonego ba­
senu przeciw pożarow ego w 
o ko lic y  u l. M ilcza ńsk ie j 
w pa d ł 7 - le tn i K a z im ie rz  
B tawa. N ies te ty , basen 
zna jdu je  się da leko  od  do­
m ów  m ieszka lnych i  za­
n im  na db ieg li lud z ie  zaa lar 
m ow ani przez kolegę chłop 
ca — B la w a u to p ił się. Jest 
to  groźne m em ento d la  ro ­
dz icó w  — a jednocześnie 
w ład z  m ie js k ic h ; baseny 
przeciw poża row e m uszą być 
na leżycie zabezpieczone, 
inaczej rok roczn ie  zdarza 
ją ce  się w yp a d k i uton ięci; 
szczególnie ■ dziecL będą 
sie powtarzać« -•

Z io m k ó s tw a  m o  .
[deck łch , m i-  zaę “

ja  w  K o lo n ii z 5 -osobo- mo iż sam m ieszka w  J n a g i m i  b a w a rsk ie j, 
w ą  g ru p ą  te rro ry s tó w  z G ó rn e j Adydze.. ,  : D on les iem a  te  s ta ły  się
G órne j A d y g i. S p o tka - Z  don ies ień  ro zg ło śn i p rzyczyn ą  d em ent i  ZJ0 -

m is trza  g g Ę Ł

l kdV6dWze p rz e s z ff  2 ? 3 ł  n v c ti 

S S y  -StaTna J a k  S w S  S ą d u  bawarskFegoK g Ł “ u. iVt'nirssS’. °
d z ie ła  te r ro ry s to m  w sze l ty m  n ie  w ledzą  * 
k iego p opa rc ia . 20 cze rw  R n 7 U n w v  
ca z g ło s ił on za p ośred - A U S X R IA c k Ó - 
n ic tw e m  sw e j p a rtii^  —  W Ł q s k i e  
Pa r t i i  O gó lnon iem iec- Z A K O N C Z T Ł Y ’ S IĘ  

F IA S K IE Mk le j —  w n io se k  
w a rs k im  La n d ta g u , b y  
zastosować b o jk o t  kom u  
n ik a c y jn y  w obec W łoch. G E N E W A  P A P . Roz- 

„  w m o w y  a u s tr ia c k o -w ło -
W  C ZASIE różnych spo t- _b ._  „  cn raw le  G ó rn e i ań -  tale tw ierdzi Y' sp ra w ie  u o rn e j 

A d yg i, p row adzone zgod 
n ie  z zaleceniem  ZgrO' 
m adzen ia  O gólnego NZ, 
za ko ń czy ły  s ię  n iepow o 
dzeniem . M in is tro w ie  
s p ra w  zagran icznych  
A u s t r i i  i  W łoch , K re i 
sk y  i  Segni, k tó rz y  spot 
k a l i  się w  Z u rych u , nie 
dosz li do porozum ien ia .

Inauguracyjna
sesja  
Instytutu 
Zachodnio -  
Pomorskiego

N A  ;,D N I M O R ZA”  p r z y b y ły  do  Szczecina, n a  za 
proszenie PŻM , de legacje 8 kop a lń  i  h u t p a tro n u ją ­
cych n ie k tó ry m  sta tkom  te go  a rm ato ra .
' w  d n iu  in a u g u ra c ji tego rocznych uroczystości m o r­

sk ich , goście zw ie d z ili s ta tekg i»„H uta Zgoda” , gdzie 
po de jm ow an i b y l i  ob iadem  p rz i®  k p t .  ż. w . G . Plewa- 
ko . ^

Nagrody i wyróżnienia
zdobył teatr szczeciński

na Festiwalu w Toruniu
(TO R U Ń , T E L . OD W Ł A S N E G O  K O R E S ­

P O N D E N TA ).
W  N IE D Z IE L Ę  późnym  w ieczorem  ogło­

szono w y n ik i Festiw alufjJTeatrów  P o lsk i P ó ł 
nocnej, k tó ry  w  c iągu  dw óch  ty g o d n i od b y­
w a ł s ię  w  T o ru n iu .

D Z IS IA J  rozpoczę ła się 
sesja ina ug u ra cy jn a  In s ty ­
tu tu  Z ach odn io -P om orsk i e- 
„  Zagajenia i  o tw a rc ia  
obrad, k tó re  rozpoczę ły się 
dzisia j o godz. 11.30 w  szcze 
c ińsk im  K lu b ie  P ra co w n i­
ków  N a u k i, do kon a ł prof. 
d r  P io tr  Z A R E M B A . P ro­
te k to ra t nad sesją ina ug u­
racy jną  o b ję li:  I  sekretarz 
KW  PZPR  — A . W A L A ­
SZEK, przew odn iczący Pre 
zydium  W RN — W. M3- 
GON, sek re ta rz  n a u k  spo­
łecznych P A N  p ro f. d r  
“  Ż Ó Ł K IE W S K I, d y re k to r  
In s ty tu tu  Zachodniego 
Poznaniu — p ro f. d r  
LA B U D A  oraz I  sekre tarz 
K W  PZPR w  K osza lin ie  
A . KULI« O W SKI i  prze­

w odniczący P rezyd ium  
WRN w  K osza lin ie  -  ~
TO M AL.

Po przem ów ien iach pow i 
ta in v cb. p ro f. d r  A lfre d  
W IELO PO LSKI zapoznai ze­
b ranych ze stanem  potrzeb 
badawczych i zadan iam i 
In s ty tu tu  Zachodnio-P om or 
sk*egc. O brady trw a ją .

(dm)

N agrodę M in . K u ltu ry  
p rzyznano te a tro w i w  B yd ­
goszczy za przedstaw ienie 

sz tu k i A n o u ilh ’a „B fecket 
c z y li ho no r Boga” .

Nagrodę W RN Bydgoszczy 
10 tys . z ł o trzym a ł te a tr 
to ru ń sk i za przedstaw ienie 
sz tu k i Jerzego B roszk ie w i- 
caa ;,B a r w szys tk ich  św ie-

N A G R O D Ę , 10 tys . u -  
fun d o w a n ą  przez to ru ń  
sk ie  za k ła d y  p ra cy  o 
t rz y m a ł te a tr  szczeciń­
s k i „za  p rzedstaw ien ia  
w szechstronn ie  up o w -

fDokjończenie n a  s tr .  2)

Od dziś na kolonie i  obozy 1

25 tys. dzieci
s zc ze c iń s k ic h

w y je ż d ż apo s ło ń c e  
i zdrowie
W  W IE L U  p ię kn ych  za­

ką tka ch  k ra ju  n ie  zab rak­
n ie  dz ie c i l  m łodz ieży 
szkolnej ze Szczecina. D z i 
s la j w y jeżdża na ko lo n ie  
p ie rw sza; ponad 300-osobo- 
wa, g rupa uczenn ic  i  ucz­
n ió w . J u t ro  w y ja d ą  uczest­

n ic y  jednego z 40 obozów 
w ęd ro w nych , zorgan izow a­
n ych  przez In spe k to ra t Oś­
w ia ty  1 K u ra to riu m ; a o- 
b e jm u jących  n ie  ty lk o  po i 
sk ie  re jo n y  górskie ; ale 
i  część czeskiego obszaru 
K a rp a t.

■

M ISTR ZO W S KIE e lim in a ­
cje w  m otocrossie zgroma­
dz iły  na tryb u n ie  znanych 
ze swej sym p a tii d la  spo r­
tu  sekre tarzy K o m ite tu  Wo 
jew ódzk iego PZPR z I  se­
kreta rzem  A . W alaszkiem  
na czele. Na zd jęc iu  I  se­
k re ta rz  A . W alaszek w rę - 

¡cza w ien iec zw ycięzcy 
O rzepów skiem u. O bok Orze 
pów skiego K u ro w s k i 1 

W ia tr.

Ogółem  tegoroczna akc ją  
ko lo n ijn a  o b e jm ie  ponad 

5 ty s . dz ie c i szko ln ych . 
Ilość  oś ro dkó w  u tw o rzo ­
n ych  przez szczecińskial 
w ładze szkolne pow iększy­
ła  się w  b r . o M rzeżyno* 
Ś w ieradów  1 Sobótkę, gdziei 
p rze ję to  now e o b ie k ty  kaj 
lo n ijn e ;

W ie le  szczecińskich dzie­
c i p rzebyw ać też  będzie w  
okres ie w a k a c ji na  pó łko­
lo n ia c h  o rg an izo w an ych W 
re jo n ie  Szczecina; m . in .  
na  G łębok iem ; Żelechow ie* 
ja k  też  tzw . m a łych  w cza 

\sa ch  (coś w  rod za ju  k r ó t -

I szych p ó łko lo n ii).
O ko ło  20 tys. dz iec i wyś 

jedz-ic do  ponad 80 oś ro d ­
k ó w  k o lo n ijn y c h  należą-; 
cych do  różn ych  zakład 
dó w  pra cy  Szczecina.

Dołożono sta rań, b y  kold l 
n ie  b y ły  tego ro k u  le p ie f 
wyposażone n iż  w  la ta c łł 
ub ieg łych . Z aku p io no  p o ­
kaźne ilo śc i b ie liz n y  poś­
c ie lo w e j, ko cy , a n ie k tó ra  
oś ro dk i zaopatrzono w  p ra ł 
k i  e lek tryczne .

Ż Y C ZY M Y  w szys tk im  
dzieciom  szkó ł Szczecinaj 
b y  z tego rocznych w a ka ­
c j i  p o w ró c iły  z ja k  n a j­
w iększym  zapasem zdroś 
w ia  i  radości. (dm)

Niebawem
p o m id o ry  
z B u łg a rii

J A K  ju ż  in fo rm o w a ć  
liśm y , w  pierwszych! 
dn iach  tyg o d n ia  spodzie-; 
w a n y  je s t w  Szczecinie 
p ie rw szy  tra n s p o rt p o m i 
do rów  z B u łg a r ii.

W  ty m  ro k u  w o je ­
w ódz tw o  szczecińskie o- 
trz y m a  ich  1.110 ton , t j .  
o 390 to n  w ięce j n iż  W 
Ifecie ub. ro ku . O trzy ­
m am y także z B u łg a r ii 
GO ton  b zoskw iń  ( t j .  o 
30 to n  w ięce j), 20 to tt 
m o re li i  5 to n  z ie lo n e j 
p a p ry k i, k tó ra  p o w o i! 
zdobyw a sobie zw o leu  
n ik ó w  także  w  naszymi 
m ieście* (aż)

VIII Plenum 
KC PZPR 
obraduje

W A R S Z A W A  PAP. 
D ziś, o godz. 10 rozpoczę 
ły  s ię  ob rady  V I I I  p le ­
narnego K o m ite tu  C en­
tra ln e g o  P o ls k ie j Z je d ­
noczonej P a r t i i  R o b o tn i­
cze j, pośw ięcone podsta ­
w o w y m  k ie ru n k o m  d a l­
szego ro z w o ju  dz ia ła lno  
ści ra d  narodow ych .
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j j j C - e  uznaje jedność
dw i& th

i znosi statusP R Z E M Ó W IE N IE  
C H R U S Z C Z O W A  
N A  W IE C U  
W  A Ł M A -A C IB

*  M O SK W A P A P i N a w ie cu  w  
A łm a-A e le , pośw ięconym  40-le- 
c iu  K a zach sk ie j R e p u b lik i Ra­
dz ie ck ie j i  K P  Kazachstanu 
I  sekre tarz  ICC KP ZR , p re m ie r  
ZSRR N . C hruszczów po dkreś­
l i ł, .  że na w e t p rze c iw n icy  u- 
s tro ju  socja listycznego z  za 
g ra n ic y  zm uszeni są uznad 
sukcesy na rodu radz ieck iego. 
I  n ie  ty lk o  uznać -  po w iedz ia ł 
Chruszczów, — D ra żn i ic h  te ­
raz  to , te  n a ro d y , k tó re  d o ­
ko n a ły  R oc ja lie tyczne j R ew o lu­
c j i  P a źdz ie rn ikow e j zdo byw a ją  
coraz to  now e szczy ty  w  roz-* 
w o ju  go spo da rk i i  k u ltu r y .

D A L S Z E
D E M O N S T R A C JE  
C H Ł O P Ó W  
W E  F R A N C J I

*  PA R Y Ż  PA P. C h ło p i f ra n ­
cuscy  k o n ty n u o w a li w czo ra j 
de m onstrac je  p rze c iw ko  rządo­
w e j p o lity c e  ro ln e j.

Przez b lis k o  2 g o dz in y  ch ło p i 
b lo k o w a li w szys tk ie  d ro g i w  
po b liżu  A u r ll la e . U s ta w ili o n i 

i na  drogach tra k to ry ,  sam ocho- 
I d y  c ięża ro i 9 i  m aszyny ro ln i­

cze. N as tę pn ie  oko ło  600 ch ło - 
| p ó w  pom asze row ało  d o  bu d yn ­

k u  p re fe k tu ry  w  ty m  m ieście* 
• N a w iecu  dem on s tra nc i do- 
, m aga li s ię  zm ia ny  rządow ej 
1 p o l i ty k i ro ln e j, gw a ra n tow a- 
i n ych  een za p ro du kow an e  
1 przez s ieb ie  a r ty k u ły  i td .

IK E D A  W  K A N A D Z IE

*  N O W Y JO R K  PA P. P re m ie r 
Ja p o n ii Ike d a  p rz y b y ł z N o ­
w eg o J o rk u  do O ttaw y .

R ozm ow y k a n a d y jsko -ja p o ń - 
sk ie , k tó re  przeprow adzone zo-

W schód-Zachód, p ro b lem u  przy  
ję c ia  C hR Ł do  O N Z oraz sto­
sun ków  gospodarczych m iędzy 
obu k ra ja m i.

K R A D Z IE Ż  
B IŻ U T E R II  
W A R T O Ś C I 
90 M IL IO N Ó W  
FR A N K Ó W .

*  p a h y Z  PA P. W  n o cy  i  i *  
na 25 bm . na  k ró tk o  przed 
św item  we fra n c u s k ie j m ie j­
scow ości Sa ln t-P au l-de -V eńce 
fd ep a rta m e n t A lp es  M aritim e s) 
w  w i l i i  ;.Thalassa”  na leżącej 
d o  p a n i D o ro th y  B lo ch  doko­
nano k ra d z ie ży  b iż u te r ii w a r­
to śc i 90 m ilio n ó w  s ta ry c h  fra n  
kó w .

P o lic ja  fra n cu ska  wszczęła 
na tych m ia s t ś led ztw o w  celu 
w y k ry c ia  spraw ców  krad z ie ży , 
D o te j p o ry  n ie  n a tra f io n o  na 
ich  ś lad . S tw ie rd zon o  je d yn ie , 
że po  p rze jśc iu  p a rka n u  ota­
czającego w illę ,  z łod z ie je  do­
s ta li się d o  je j  w n ę trza  prze« 
o kn o  na I  p ię trze .

DO M IA S T E C Z K A u n i­
w ersy te ck ie go  Lo van ium  
p rz y b y w a ją  p ie rw s i posło­
w ie  w  celu w z ięc ia  ud z ia ­
łu  w  zap lanow anym  na 
3 lip c ą  posiedzen iu p a r la ­
m e n tu  K o ng ijsk le go . M .in . 
*— ja k  zako m un iko w a ł 
rzeczn ik  w L e o p o ld v ille  
p rzyb y ło  4 pos łów  z P ro ­
w in c j i  W schodnie j. W  Lo- 
va n iu m  pode jm ow ane 
os ta tn ie  p rzygotow an ia  
posiedzen ia P a rlam entu  

L E O P O L D V IL L E  P A P . P rem ier rządu k o n g ij- K o n g ijs k ie g o . Jed no stk i 
<"■!«» , »  Leopoldville I le o  o ś iv ia d c „ l w  pr»e- “ J *  2 j S i t j J . S u “ , 
m ówieniu radiow ym , ze i  zombe uznał jedność pieczeństw ą cz łon kom  1 
Republiki K ongijskiej, i  postanowił znieść status lam en tu . ,
K atangi, jako  niezawisłego państwa, oraz p rz y łą i 
czyć to terytorium  ja k o  prow incję do R epublik i 
K ongijskiej.

Katangi?

Lotnicy * 
emigranci,
bohaterowie
walk o Anglię
z wizytą
w kraju

W A R S Z A W A  P A P . 25 
bm. p rz y b y ła  ze S tanów  
Z jednoczonych  do  P o l­
s k i 96-osobow a w yc iecz  
k a  zo rgan izow ana  przez 
p o ls k ic h  lo tn ik ó w , k tó ­
rz y  w  czasie I I  w o jn y  
św ia to w e j b y l i  cz ło n ka ­
m i p o ls k ic h  s ił lo tn i 
czych  na zachodzie. U  
czestn icy w y c ie c z k i, m  
in . je j  k ie ro w n ik  k p t 
O lg ie rd  Ł u c z k o w s k i ( lo t 
n ik  b. 301 d y w iz jo n u  
c ię żk ich  bom bow ców  im . 
O brońców  W arszaw y), 
oraz k p t  K a ro l S k ib iń ­
s k i ( lo tn ik  b. 307 d y w i­
z jo n u  m y ś liw c ó w  n o c­
nych  —  L w o w s k ic h  P u­
chaczy) ”  b r a lT  vv czasie 
w o jn y  u d z ia ł w  b itw ie  o 
A n g lię , w  na lo ta ch  bom  
b o w ych  na  N ie m cy , w  
ra jd a c h  d o konyw anych , 
nad z ie m ia m i o k u p o w a ­
ne j P o lsk i. L o tn ic y  ci 
m ie szka ją  obecnie w  
U S A .___________________

K A T O W IC E  PAP. Zespól 
in ż y n ie ró w  i  ko n s tru k to ­
ró w  w  B y to m iu  p ra cu je  
obecnie nad techno log ią  
p ro d u k c ji e le k trycznych  
m aszynek do go len ia . Jed­
n ym  z na jpo w ażn ie jszych  
p rob lem ów , m a jącym  duże 
znaczenie d la  ja k o ś c i apa­
ra tó w  je s t rozw iązan ie  p ro  
d u k c j i  spec ja ln ych  s itek 
do m aszynek.

P roducentem  p o lsk ich  e- 
le k trye zn ye h  m aszynek do 
go len ia m a b yć  F ab ryka ' 
Ż y le te k  w  R aw ie M asowiec 
k le j, k tó ra  w  1963 r .  w y ­
puśc i p ie rw szą  serię  tych  
aparatów* 1

U K Ł A D  na  te n  te m a t 
po d p isa n y  zos ta ł —  ja k  
poda je  ra d io  w  L e o p o ld ­
v i l le “ —  p rz e d  w y ja z d e m  
Czom bego do  E lisa b e th  - 
v il le . P rz e w id u je  on ta k  
że, iż  a rm ia  k a ta n g ijs k a  
p o d p o rzą d ku je  s ię jedno  
lite m u  d o w ó d z tw u  w  
L e o p o ld v ille  i  że K a ta n ­
ga z re zyg n u je  z  w ła sn e ­
go system u m o n e ta rn e ­
go- . , i

B rak i o f ic ja ln e g o  po ­
tw ie rd z e n ia  te j w ia d o ­
m ości ze s trony. E lisa - 
b e th v ille . * .

S TA ŁO  S IĘ  jn t  tradycją , i t  w szelkie zb li­
żające się roczhice św iąt państwowych, wszel­
k ie  doniosłe w ydarzenie w  życiu narodu, lu ­
dzie pracy naszego k ra ju  w ita ją  wzmożonym  
w ysiłkiem  produkcyjnym . Dobra to tradycja. 
W  je j rezultacie pow iększają się rozm iary pro­
dukcji, pomnaża się bogactwo narodowe.

P R ZE D  nam i 17 rocznica podpisania M an ife ­
stu Lipcowego P K W N  — aktu politycznego i 
prawnego, który dał początek nowej, odrodzo­
nej, opartej na nowych podstawach społecznych 
państwowości polskiej. Z a  nam i 20 rocznica 
napaści N iem iec hitlerow skich na Zw iązek Ra­
dziecki. Łącząc tę  niedawno m inioną rocznicę 
z tą zbliżającą się, w  zrozum ieniu faktu , że n a j­
lepszym w kładem  w  dzieło um acniania pokoju  
jest praca nad dalszym wszechstronnym rozwo­
jem  ojczyzny — budowniczowie kom binatu ener- 
getyczno-weglowego w  Tu ro w le , leżącego u zble 
gu granic Polski, Czechosłowacji i  N R D . zain i­
cjow ali podejm owanie zobowiązań na cześć świę­
ta  narodowego Polski Ludow ej — 22 Lipca.

A P E L  budowniczych turowskiego kom binatu  
spotkał się z m anifestacyjnym , m asowym odze­
wem ludzi pracy w  całym  k ra ju . N a froncie  
podejm owania zobowiązać lipcowych n ie  za­
brakło  załóg wszystkich kluczowych zakładów  
Szczecina. Różna jest wartość tvch zobowiązań, 
różna skala i różnoraki charakter. Wspólnym  
wszakże m ianow nikiem  d la  nich wszystkich 
jest gospodarska troska o dalszy rozw ój naszego 
m iasta i w ojewództwa, o u jaw nienie nowych  
rezerw  produkcyjny?*- i  wykorzystanie ich na 
pożytek społeczeństwa.

S Ą D Z IM Y , że na froncie Lipcowego Czynu  
staną wszyscy ludzie pracy naszego m iasta i 
w ojewództwa, składając jeszcze jeden dowód 
sw ej miłości i  p rzyw iązania do starej piastow­
skiej ziem i, przyczyniając się do pełniejszej 
je j  integracji z Macierzą. (C ET)

!W S -*

Zmiany
w kierow nictw ie  
czechosłowackich
władz 
partyjnych 
i rządowych
•p'Ąt*££$,

K C . K P C z ,rr j ic ta v i l i lQ -  sze; 
reg zm ian \y  sk ładz ie k ie - 
ro w n iczy fn  organów  p a r ti i.  
P ie rw szy  sekre ta rz  kom ite ­
tu  okręgow ego p a r t i i  w  
O stra w ie  K o łd e r w yb ra n y  
został na członka KC  
XP C$ i  jednocześn ie na za­
stępcę cz łonka B iu ra  P o li­
tycznego KC . zastępcą człon 
ka  B iu ra  P o lityczne go  w y ­
b ra n y  został rów nie ż sekre 
ta rz  KC  B ru n o  K o eh ler, 
V a c lav  S la v ik , d o tych cza­
sow y k ie ro w n ik  w yd z ia łu  
propagandy KC zosta ł se­
kre ta rze m  K o m ite tu  Cen­
tra lnego. V ra t is la v  K r u t i-  

o d w o ła n y . zos la t 7. fu n k  
sekre tarza K C  KPCz, 

pozostając nada l cz łonk iem  
sek re ta ria tu  KC .

Jednocześn ie do kon an o  
pew nych zm ian w  sk ła ­
dzie rządu CSRS. P rezy­
d e n t N o v o tn y  m ia no w ał 
V. K ru t in ę  m in is tre m  r o l­
n ic tw a . D otychczasow y m i 
n is te r ro ln ic tw a  S trougal 
m ia no w an y  zos ta ł m in is - 
s trem  spra w  w ew n ę trznych , 
z k tó re g o  to  stanow iska 
zw o ln io no  w icep re m ie ra  
B araka.

P o na dto  dotychczasowy 
m in is te r  p rze m ys łu  s p o iy w  
czego U h e r o b ją ł te kę  m i 
n is tra  ha nd lu  w ew n ę trzne­
go. a m in is tre m  p rzem ysłu  
spożywczego został do tych  
czasowy m in is te r  k o n tro li 
państw ow ej K ro sn a *

KATASTROFA
SAMOCHODOWA
p o d
Grudziądzem

BYDG O SZCZ P A P . Na 
szosie w  o k o lic y  m ie jscow o 
ścl M arusza, pow . G ru ­
dziądz, w yda rzy ła  się ka ta ­
s tro fa  sam ochodowa, k tó ra  
poc iągnęła za sobą dw ie  
o f ia ry  w  ludz iach .

Samochód osobow y m a r­
k i „S y re n a ”  prowadzony 
przez 2fi-Ietn iego leka rza 
— A n d rze ja  K o busiaka za­
m ieszkałego w  Ła s in ie  pow . 
G rudziądz, w p a d ł na p rz y ­
drożne drzewo. S k u tk i oka 
za ly  się trag iczne , z n a jd u ­
ją c y  s ię  w  samochodzie 27- 
le tn i fe lcze r Tadeusz C ho j­
n a ck i od n ió s ł ta k  ciężk ie  
ra n y  iż  śm ie rć nastąpiła 
n a tych m ia s t. D r K obu s łak  
dozna ł ob rażen ia  g ło w y  i  
złam ania szczęk. S tan jego 
je s t c iężk i.

W stępne dochodzenia w y 
kaza ły , że przyczyn ą  k a ta ­
s tro fy  b y łą  n a dm ie rn ą

U
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W czo ra j p u n k tu a ln ie  
o godzin ie  19 na te re ­
nach M ię d zyn a ro d o w ych  
T a rg ó w  P oznańskich  roz 
le g ły  s ię  d ź w ię k i k lakso  
n ó w  w s z y s tk ic h  zgrom a 
d zonych  ta m  sam ocho­
dów , tra k to ró w , m o to ­
c y k li.  F la g a  gospodarza 
ta rg ó w  —  P o lsk i, k tó ra  
przez 15 d n i po w ie w a ła  
nad c e n tra ln y m  p a w ilo ­
nem  M T P  zosta ła  śc ią ­
g n ię ta . Jub ileuszow e M ię  
d zynarodow e T a rg i Poz 
nańsk ie  zos ta ły  zam kn ię  
te. ^

O gółem  ta rg i zw ie d z i­
ło  ponad 420 tys. osób. 
W  te j lic z b ie  ok. 30 tys. 
s ta n o w ili in ży n ie ro w ie  i  
te ch n icy . In te resu jące  
jes t, że ok. 30 proc. zo r­
gan izow anych, g ru p o - 
Ayyeh ',wy.cieczeW -fed w je ż ­
dża jących_JVITP s ta n o w i 
' l i  m ieszkańcy Ś ląska .*^  “

ł

■S r  H 9  (5202!

■ „O  p ra w d z iw e )  sy tuac ji  
w  D o m in ik a n ie "

PO DCZAS sobotn ie j aka­
de m ii P 2 M  w sa li T ea tru  
Po lskiego, d y r . W . M ałeck i 
ud eko row a ł w yró żn io nych  
p ra co w n ikó w  Z ło ty m i i 
S reb rnym i K rzyżam i Zaslu 
g i oraz Z ło ty m i G ry fa m i 
P o m o rsk im i. Na zd ję c iu : 
m om ent d e k o ra c ji.

DYPLOMATA
z nocnych lokali
łamał serca
hollywoodzkich gwiazd

— nie połroflł jednak 
zyskać opinii amerykańskiej

(W Ł.) W  Republice D om inikańskiej przebywan­
ia  niedawno m is ją  O rganizacji Państw A m eryt 
kańskich, która m iała zbadać sytuację po li­
tyczną w  tym  k ra ju , po zam ordowaniu dyktatu  
ra  T ru jillo .

T R U L L O  J U N IO R , w sze lką  cenę p rze ko n a ć 
k tó ry  sp ra w u je  obecnie sw ych  gości ,że pod je g o  
w ładzę, s ta ra ł się za rzą d a m i „wszystko si<J 

zm ieni”. M ó w ił o ,.w e l-

Swoisty „rekord”
węgierskiego szpitalnictwa

B l i s k o

50 litrów krwi
p rze to c zo n o

umierającej kobiecie

'Yumlr 
E®S/KURIERft
ZANOTOWAŁ
D W A  w y p a d k i m otoeyk lo  

■e, ja k ie  m ia ły  m iejsce 
■czoraj zasygnalizowała 
am  Kom enda R uchu M O: 

6 rano na u l. P o ko ju  — 
n ie trzeźw y m oto cyk lis ta  
G .Z . -T- n r  re je s tra cy jn y  
m o to ru  — MA-0827 — u de 
rz y ł w  d rze w o — zarówno 
k ierow ca ja k  i ja d ą cy  z ty  
’ pasażer zostali ra n n i.

u t. Jag ie lloń sk ie j — 
róg P ocztowej m o to cyk l 

• i ; .Iż ”  — n r  MA-3965 — 
n ro w a dzo ny  przez p. W. 
M. ud e rzy ł w  tra m w a j — 
m o to c y k lis ta  przebyw a w 
szp ita lu .

W Y N IK U  w yp a d ku  
tra m w a jo w e g o  p rze w ie z io­
no do  szp ita la  ze złam aną
nogą 28-letn ią W andę B. 
zam. p rz y  u l.  K . K o lu m ­
ba.

PO G O TO W IE przew iozło 
także do  szp ita la  na U n ii 
43-letniego Stan isława K . 
zam. p rz y  u l. O brońców  
S ta ling ra du  — k tó ry  7-ostal 
w czora j w ieczorem  po b ity  
przez żonę i  teściową.

PO G O DA: Zachmurzenie 
m ałe, tem p. do 28 st. W ią - 

słabe, południoużo-za- 
chodn ie . (ap)

B U D AP ESZT PA P. K o re spo nd en t P A P  red . S tan­
k ie w icz  donosi:

T ak ie  w yp a d k i n ie  często n o tu ją  k r o n ik i szpita lne . 
U m ie ra jące j kob iec ie  prze toczono aż 50 l i t ró w  k r w i!  
H is to ria  ja k b y  żyw cem  w y  ię tą  _ ze znanego f i lm u : 

„G d y b y  * - w a i’W
bieg: -

i A. oto pokrótce je j prze

D O  S Z P IT A L A  w  Sze W s p ó ln y m i w y s iłk a m i 
ged p rzyw ie z io n o  z bó - całego społeczeństw a u- 
la m i p o ro d o w y m i m łodą  da ło  się u ra to w a ć  chorą, 
n ie w ia s tę  M ih a ly n e  D o- O gółem  przetoczono je j 
va lo vszky . P oród o ka za ł 50 l i t r ó w  k rw i,  co w  L i ­
s ię  bardzo c iężk i. M us ia  s to r ii ^ p i ta ln ic tw a  w ę - 
no dokonać o p e ra c y jn e - g ie rsk iego  zd a rzy ło  się
go w y d o b y c ia  dz iecka. 
C hora  dosta ła  silnego 
k rw o to k u , k tó re g o  n ie 
m ożna b y ło  za tam ow ać* 
L e ka rze  zd e cyd o w a li s i^ 
na p rze w iez ien ie  je j sa­
m o lo tem  do Budapesztu.

t K A Z A Ł O  SIE, iż  chora 
m a rzad ko spo tyka ną  g ru ­
pę k r w i O-RH u jem ną. W 
in s ty tu c ie  k rw io d a w s tw a  
zna leziono zaledw ie  k ilk a  
bu te le k  k r w i te j g ru p y  

K rw o to k  n ic  ustaw ał. Roz­
poczęto poszuk iw a n ia  wc 
w szystk ich  budapeszteń­
sk ich  szp ita lach , ale k rw i 
b y ło  c iąg le m ało . M ih a lyn e  
D ova lovszky b y ła  jtuż o 
k ro k  od śm ie rc i, je j, puls 
s ta ł się led w ie  w yczuw a l­
n y . Chora k rw a w iła  nadal.

ZW R Ó C O N O  S IĘ  c 
pom oc do  ra d ia  i  T V , 
k tó re  bez p rz e rw y  n ada­
w a ły  k o m u n ik a ty  p ro ­
sząc osoby, k tó re  m a ją  
ta ką  g ru p ę  k r w i  o na ­
tych m ia s to w e  s ta w ie n ie  

ię  do szp ita la . Za parę 
c h w il odezw a ły  
p ie rw sze  te le fo n y . Dzw o 
n iono  za ró w n o  z Buda 
pesztu. ja k  i  z p ro w in  
c ji.  Sam ochody w y ru s z y  
ły  do daw ców . Łączn ie  z 
ca łych  W ę g ie r zg łos iło  
s ię  250 d a w có w  k rw i.

po raz p ie rw szy .

Festiwal toruński
(Dokończenie ze s łr. 1)

szechniające w artości aktora przyznano 'Adeli 
ideowe i artystyczne”. Zgrzybłow skicj (2,5 tys.)

Puchar przechodni za rolę Joanny w  sztuce 
„Panoram y Północy” i „W ięźniow ie z A lto n y ”.

w ™ *  w » « * ,  m ał T eatr W ybrzcze 3 scenografie sz tu k  szcze- 
za interesujący zestaw c iń sk ich  w ys ta w io n ych  w  
repertuaru T o ru n iu  (Adam a K ilia n a  i

P rzyznano  rów n ież  sze . W jt l^ o w S J M o l
re g  nagród in d y w id u a l­
n ych  i w yróżn ień .

D la  Szczecina przypa­
d ły : nagroda za reżyse­
rię  „Zem sty” —  dla Jó­
zefa G rudy (5 tys. zl) —  
nagrodę redakcji „Po- 
m o riag -— d la  _  m ltidegaż

oraz a k to ró w  Jerzego So­
b ie ra ja  i  H a linę  K n z im ie - 
row gką.

T e a try  szczecińskie, zdo­
b y ły  w ięc jedną nagrodę 
ogólną, dw ie  in d yw id u a ln e  
oraz cz te ry  w yró żn ie n ia , 
za jm u ją c  d ru g ie  m ie jsce 
po  teatrze bydgoskim .

Szczeciniacy
g o ś ć m i
Marynarki
Wojennej

P R Z E W ID Z IA N E  z w yk le  
w  p ro g ram ie  uroczystości 
„ D n i M orza”  zw iedzan ie 
ok rę tó w  M a ry n a rk i W ojen­
ne j p rzy  W ałach C hrobre­
go spo tka ło  się z żyw ym  
zain teresow aniem  szczeci- 
n ia k ó " -. Se tk i dz iec i i  do­
ros łych w ycze k iw a ły  ns 
sw oją  ko le jkę .

Z a in tereso w an ie  zw iedza­
jących  b y ło  duże. N iektó­
rzy  szczecin iacy ze znaw­
stw em  d ysku to w a li o w y ­
posażeniu o k rę tó w  i  wspo­
m in a li la ta , k ie d y  sami 
p e łn il i s łużbę w M aryn: 
W ojenne j.

D z iec i na tom iast zasypy­
w a ły  m a ryn a rzy  p ra w d z iw ą  
la w in ą  pytań .

— Proszę pana,- ja k  to  się 
k rę c i ?

-  N iech pan pokaże ja k  
nastaw ia  się celownik..« •

D z ia łka  po k ładow e b y ły  
w  cen tru m  za in teresow ania 
p rzysz łych  „ w ilk ó w  m or­
sk ic h ” , k tó rz y  po d z iw ia li 
je  z powaeą specja lis tów .

M aryna rze  niezm ordow a­
n ie  t łu m a czy li, ob ja śn ia li 
i p o kazyw a li e le m e n ty  i 
fu n kc jo n o w a n ie  różnych 
urządzeń w yposażenia 
k rę tu .

W im ie n iu  zw iedzających 
serdecznie im  d z ię ku je m y .

Mm)

Studium
Dziennikarskie
czeka!

KO ŃC A  czerwca 
trw a ją  zgłoszen ia na  Stu­
d iu m  D z ie n n ika rsk ie  UW 
Zap isywać się mogą absol­
w en c i i  s tudenci V  ro ku  
w szys tk ich  k ie ru n k ó w  szkół 
w yższych i  un iw ersy tec -

E g zam iny w stępne odbę­
dą się w  p ie rw sze j po łow ie 
lip ca  b r. N au ka  na  stu­
d iu m  trw a  2 la ta .

A d re s  s tu d iu m : W arcza­

nych wyborach” i  am nd 
s t i i  d la  w ię ź n ió w  p o li­
tyczn ych . Z w o ln ił zc sta 
n o w iska  szefa p o lic ji*  
p u łk o w n ik a  G arc ia . Za-* 
p o w ia d a ł także p o p ra w ę  
s y tu a c ji gospodarczej*' 
Tym czasem  wszystko pd 
zostało bez zmian. Jj

N IC  W IĘC DZIW N E G O j 
że cz łonkow ie  m is ji OP.V 
w yra ża li się sceptyczn ie 0  
„zm ia n a ch ”  dokonanych 
przez syna zam ordowanego 
d yk ta to ra . Również w  p ra ­
sie a m e ryka ńsk ie j, k tó ra  
us iln ie  pra gn ie  zatrzeć pa­
m ięć o daw ne j op iece U S A  
nad T ru j i . le m  p o ja w iły  się 
n iepochlebne w z m ia n k i b ą  
te n  temat.

*1

T R U J IL L O  JU N IO R ! 
w p a d ł na g e n ia ln y  po-i 
m ys ł. W y s ła ł w  specjał-^ 
nej m isji do S tanów  Z jsl 
dnoczonych sw ego naj-* 
lepszego p rz y j a rie la * 
kom pana liczn ych  h u la *  
nek, P o r f ir io  R U B IR O -- 
SA. „M is ją  m o ją  ośw iacj 
c z y ł P o r f ir io  dz ienn ika -*’ 

4xZO.ro .-am erykańsk im  —4$ 
je s t p o in fo rm o w a n ie  A-* 
m e ry k i o p ra w d z iw e j sy; 
tu a c ji w  D o m in ika n ie * 
N aród  m ó j je s t szczęśli-a 
w y ” . •

RUBIRO SA n ie  p o ln fo r*
m ow a i oczyw iśc ie  o ty m  
rew e la cy jn ym  zaiste fa kc ie  
B ia łe go  D om u an i D epar­
ta m e n tu  s ta nu . „K o n ta k ty  
dvp !om atvczne”  na w ią zy ­
w a ł w  m ie jscu , gdzie d ą  
czu ł n a jb a rd z ie j sw o jsko  -* 
w  s łynn ym  n o w o jo rsk im  
lo ka lu  no cnym  „ E l  Moro-* 

cco” , gdzie spo tka ł się jj 
w ie lom a zna nym i dz ie n n i­
ka rza m i. spe c ja lis ta m i od  
„u -a b ia n ia  o p in i i " ,  m . in .  
z przedstaw ic ie lem  kon cer- 

n u ^ H e a rs ta , K n icke rb o cke *

P O R F IR IO  '  u m ia j 
w p ra w d z ie  zdobyć i  z ła *  
m ać serca k i lk u  sław-a 
nych  gw iazd  film o w y c h * 
n ie  s ta rczy ło  m u  je d n a k  
ta le n tu , aby pozyskać sci 
b ie o p in ię  am eryka ń ską - 
Podróż jego  w y w o ła ł*  
sporo z ło ś liw y c h  kom erf 
ta rz y  w  p ra s ie  a m e ry *  
k a ń s k ie j. N ie  przyczyni-» 
ła  się też do podniesie-* 
n ia  p re s tiżu  re ż im ii 
T r u j i l lo  —  ju n io ra .

(A P IJ

„Barką“ , „Korab”

,,K-utęr“  przodują

Rybackie
żniwa
w  p e łn i!

R Y B A C Y  przedsiębioipstW  
po łow o w ych — „ B a rk a ”  j j 
K o łob rzegu , „K u te r ”  z Dag 
łow a i „K o ra b ”  z Ustki» 

zam e ldow a li w  d n iu  ina ug u  
ra c ji „D n i M orza”  o w y k a  
na n iu  p lanu m iesięcznego. 
W ciągu os ta tn ich  dw u  d n i 
w y ła d o w yw a li o n i w  sw ych  
po rtach prze c ię tn ie  o k . sod 
ton ry b y .

P rze w id u je  się, «e v t  
„D n iu  R yba ka”  t j .  27 b m i 
•ybacy tych  prze ds ięb io rs tw  
w yw iążą się z zadań na-* 
kreś lon yćh  na I  pó łrocza 
b r. P ragnąc w y ró w n a ć  za 
leg łości pow sta łe  w  ub ieg­
łych  m iesiącach na skutek! 
d łu g o trw a łych  sztormów» 
ryb a cy  B a rk i” , K u tra '»  
i  ..K orab ia”  przeprow adza*
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W szechwładne „ kinochamstwo"

0 mieisce 
w  kulturze!

N A  E K R A N IE  S im o- 
r.e S ignore t, w ie lk a  a k ­
to rk a  we w zrusza jące j 
1 tra g ic z n e j r o l i  s ta rze ją  
c e j się ko b ie ty , p rzeży­
w a ją c e j sw oją osta tn ią  
w ie lk ą  m iłość  do m ło d ­
szego o 10 la t  m ężczyz­
n y . Na ekra n ie  w łaśn ie  
scena na p laży. U b ra n i 
w  n iep rzem aka lne  płasz 
cze, w  u le w n ym  desz­
czu zakochani b rodzą p o  
m o k ry m  p iasku . Z b liż e ­
n ie  u ka zu je  ic h  bose no ­
g i. W id o w n ia  w yb u ch a  
śm iechem .

I  ta k  je s t przez ca ły  czas 
w y św ie tla n ia  f i lm u . P ub licz  
k a  poch łan ia  c u k ie rk i 1 cia 
etka , szeleści p a p ie rka m i, 
śm ie je  się, ogląda sobie 
*  3 k  ż  e 1 fi lm .

. O czyw iśc ie , n ie  w szy­
scy. Ta k u ltu ra ln ie js z a  
fczęść w id z ó w  zachow u­
je  się ta k , ja k  rob ią  to  
¡k u ltu ra ln i ludz ie  na ca ­
ły m  św iecie , je s t to  je ­
d n a k , n ieste ty , znikom a 
część w id o w n i. Tam c i 
Są lic zn ie js i.

O D M IE N N Y  sposób pogróżek, że czym  p rą - 
reagow an ia  na p rze ży- dze j da ła m  spokó j. Po­
d a ,  czy b ra k  k u ltu ry ?  w ie d z  m i R edakc jo , czy 
C hyba po p ro s tu  ,,k in o - na „k in o ch a m ó w ”  n ie  
cham stw o” . Panoszy się m a ra d y? ’’ . 
ono w  naszych k in a ch , „K IN O C H A M S T W O ”  
te a tra ch  i  salach w id o -  sta je  się p rob lem em  nie 
w isko w ych  nagm inn ie , m n ie jszym  n iż  cham - 
K w itn ie , ro z w ija  się i  s tw o  w  sk lep ie , gdy 
zn a jd u je  sobie p ra w o  o - sprzedawca t ra k tu je  
b yw a te ls tw a . S p ró b u j-  k lie n ta  ja k  u p rzykrzone  
cie na p rz y k ła d  zw róc ić  go n a trę ta . W  urzędzie, 
„k in o c h a m o w i”  uwagę, g d y  u rzędn iczka  ocenia 

O to w ypow iedź  C zy te l petenta na podstaw ie  
n ic z k i, k tó ra  się na to  zew nętrznego w yg lą d u , 
zd oby ła : W  b lo k u  m ieszka lnym ,

„7  czerw ca w y b ra ła m  g d y  jeden lo k a to r „ro b i 
się do „Colosseum ”  na  d ru g ie m u  na  złość” . 
f i lm  „T a je m n ic a  szy f-  

i ł o  t<
w a rzys tw o , k tó re  pod- n le n le  w  d y re k c ji sklepu, 
czas w y ś w ie tla n ia  za - w  Ko leg iu m  K arno-O rzeka
c z e łn  n łn ś n r , r o z m a w ia ć  J^cy m '  CZV w reszcie w  są- ezę to  g to s n o  ro z m a w ia ć ,  Co jed n a k  zrobIĆ z
a z ie lic  się uw agam i na  „k in och am e m ” , k tó ry  po- 
te m a t f i lm u ,  a w  n a j-  t r a f i  cz łow ieko w i zohydzić
b a rd z ie i n ip n rrp k iu m -  dwie najpopular-o u ra z ie j n ieoczeK iw a  niejszej r0zrywki ku ltura l­
n ych  m om entach, w y b u  nej naszego wieku? 
cha ło  śm iechem. G d y  po
p ros iłam , b y  p rz e rw a li W IE L E  OSÓ B w ycho 
rozm ow ę i  za kończy li ją  dz i z f i lm u  p. t. „M ie js -  
po w y jś c iu  z k in a , u s ły -  ce na  górze" w  zdener- 
szałam  ta ką  la w in ę  o -  w o w a n iu . A le , g d y  na 
belg, w yz w is k  i  naw e t w id o w n i zapa la ją  się 

ś w ia tła , m ożna ze zdz i­
w ie n ie m  przekonać się, 
że nasi sąsiedzi, k tó rz y  
przez d w ie  godz iny ża r­
łoczn ie  a głośno poch ła  
n ia l i  słodycze, to  sym pa 
tyczna  m łoda  para . T a ­
k ie  samo w ra że n ie  spra 
w ia  starsza p a n i, k tó ra  
w ra z  ze sw o im  n o b liw ie  
w y g lą d a ją c y m  to w a rz y ­
szem z a ry k iw a ła  się ze 
śm iechu, g d y  na ekran ie  
tra g iczna  S im one szła 
k u  s w o je j śm ierci.

C zyżby o „ łft ie jsce  na 
górze”  t r u d n ie j b y ło  w  
z w y k ły m  codziennym  
życ iu , n iż  w  f i lm o w e j 
tra g e d ii?  H A L S

„ W y r o k

)O M  * 
WALEC

N a  p rzedm ieśc iu  M e­
dio lanu San S iro  a r -  
h ite k c i w łoscy  zbudo­
wali okrąg łe  dom y w  
szta łc ie  w a lca , k tó re  
ieszą się w ie lk ą  popu - 
im  ością.

F O T  —  C A F

...TO N O W Y  f i lm  poi 
s k i w g. re ż y s e r ii Jerze­
go PA S S E N D O R FE R A . 
S cenariusz o p ra co w a li 

podstaw ie  n o w e li 
Jerzego P rzeździeckiego  
..Jeszcze jeden  do ko ­
ch an ia ”  —  J. P R Z E Ż -  
D Z IE C K I i  J. PASSEN  
DO RFER. F ilm  re a lizu ­
je  zespół „ I lu z jo n ” . W  ro  
l i  A das ia  (g łóum a ro la )  
w ys tę p u je  G rzegorz RO 
M A N  (n a  zd jęciu).
C A F — fo t.  M atuszew sk i

Festiwal Filmów Polskich

SZKOŁA 
w Parlinie
będzie miała
telewizor

W  U B IE G ŁY M  ju ż  obec­
n ie  ro k u  szko ln ym  trw a ł 
ko n ku rs  „S z la k ie m  sztafe- 

oszczędnych” , zorgan i­
zow any przez M in . Oświa­
ty , G łów ną K w a te rę  ZH P, 
„B łę k itn ą  szta fetę”  i  PK O
0 na jlepsze w y n ik i w  p ra ­
cach społecznie użytecz­
n ych  i  oszczędności. W  cen 
tra ln y c h  e lim in a c ja ch  I I  
m ie jsce  w  k ra ju  zdobyła 
Szkoła Podstaw ow a w  PAR  
L IN IE  w  pow . s ta rgardz-

poszczególnych eta­
pach tego ko n ku rsu  ko le j­
ne p ie rw sze m ie jsca  w  wo 
jew ó d z tw ie  za jm ow a ły : 
Szkoła Podstaw ow a w  M ie- 
szewie w  pow . łobesk im , 
Szkoła w  P a rlin ie , L iceum  
Pedagogiczne w  Szczecinie
1 ponow nie Szkoła w  P a r li 
nie.

W te n  sposób Szkoła w  
P a rlin ie  zdobyła na stałe 
proporzec „S z lak ie m  sztafe 
ty  oszczędnych”  i  s nag­
ród , za k tó re  zam ierza 
kup ić  te le w izo r.

Chcemy z wami współpracować

R O Z M O W A
z przewodniczącym Prezydium WRN 
we Frankfurcie n/Odrą

K O R Z Y S T A JĄ C  z po­
bytu  w  Szczecinie pana 
STeintza A L B R E C H T A  — 
przewodniczącego Frezy  
dium  W R N  we Frank­
furc ie  nad Odrą prze­
prowadziliśm y z nim  — 
bezpośrednio po przy- 
jeździe — błyskawiczny  
¡wywiad.

—  K ie d y  P an  b y ł po  
fa z  o s ta tn i w  Szczeci­
n ie?

—  Jeszcze n ig d y  n ie  b y ­
te m  w  waszym  m ieście i  
a le  znam  Szczecina z okre 
su przedw ojennego. R ew i­
z y tu je  to w . W łodz im ie rza  
M 1G O NIA, przewodniczące­
go  P rezyd ium  WRN, k tó ry  
p rzed ro k ie m  odw iedzi! 
F ra n k fu r t  nad Odrą. Zapo­
czą tkow a liśm y wówczas 
W zajem ną sąsiedzką wspó ł­
pracę i  w ym ia nę  dośw iad 
caeń.

—  Ja k ic h  dziedzin  do  
ty c z y  ta  współpraca?

— Przede w szystk im  są­
s ie d zk ie j w ym ia n y  to w a ro  
w e j i  k u ltu ra ln e j. Ponadto 
naw iązan ia  b ra te rsk ich  kon 
ta k tó w  spo łeczno-po litycz­
nych . Tego rod za ju  sąsledz 
k le  wspó łżycie przyn ies ie 
d a  obydw u  s tro n  duże ko  
fzyśc i.

Co pana in te re su je  
w  szczególności na  na ­
szych ziem iach?

—  Chcę się zapoznać z 
waszym i osiągn ięciam i w  
ro ln ic tw ie  i w  bu do w ni­
c tw ie  m ie jsk im . P onadto 
In te re su ją  m nie  urządze­
n ia  z dz iedz iny świadczeń 
ko m u na ln ych  i  życ ia  spo­
łecznego.

—  P om im o, że n ie  zna  
P an  jeszcze Szczecina, 
jes teśm y c ie k a w i ja k ie  
są Pańskie  w rażen ia  z 
pierwszego prze jazdu u -  
l ic a m i m ias ta  w  drodze  
do am achu P re zyd iu m  
W RN.
— Zauw ażyłem  m nóstw o 

dz iec i. Jesteście w ięc m ło ­
dz i i prężn i, o czym  św iad 
czy rozm ach nowego b u ­
dow nictw a .

R ozm aw iał (b)

(W ł.) We w rześn iu  m i 
ło śn ikó w  X  M u zy  czeka „  >tl,KÄISI 
w ie lk a  a tra k c ja  — fe s ti _  dramat

T Y S Z K IE W IC Z  1 A n ­
drze j Ł A P IC K I.

„P R Z E C IW  BOGOM ' 
.ra m a t psychologiczny 

w a l f i lm ó w  po lsk ich . W reżyse rii H ub erta  DRA- 
Im preza  o b e jm u je  zasię PELL.i. f h m . o lo tn ika ch , 
P io rn  r a l v  k r a i  i h e d z ie  P rzec iw sta w ia jący tra d y - g iem  c a ły  K r a j  l  Dęazie Cjo m  nieprzem yślane j bra- 
przeglądem  15-letniegO w u ry  n iepotrzebnego ryzy - 
do ro b ku  naszej k in e m a - k a — rozwagę i  celowość 
to e ra f ii dz ia łan ia .

N A  SR EB R NY M  E K R A - C Z ŁO W IE K '
N IE  po jaw ią  slę znów  za- y, *
pom niane f i lm y ,  zapom nie- reżyse rii Konrada N a łęck ie  
n i ak to rzy , dz ię k i k tó ry m  «realizow ana
przeży liśm y k iedyś w ie le  «Pomieść f i lm o w a  o przezy 
p rzy jem n ych , pe łnych w zru  cz ,ow leka ’. k,t6 ry P,°
szeń chw il. w y jś c iu  z w ięz ien ia , w a l-

P O D C ZAS F E S T IW A - s^łeSzeónwa. P° WrotU d°  
L U  odbędą się ró w n ie ż  *  „ d r o g a " 
uroczyste  p re m ie ry  (z c h ó d » (reż. Bohdan p o - 

udzia łem  tw ó rc ó w  l i i -  lr?,BA’z b, C2 m1n -' 
m ow ych i  a k to ro w ) sied s k i > i „ t a k  b y ł o ...»  (reż. 
m iu  p o lsk ich  f i lm ó w  o* J- b o s s a k a ) _  to  ty tu ły  
s ta tn io  z rea lizow anych. t_P0*°®ta ły c h  fU m 6w ‘ <a p i > 
O to ich  k ró tk a  prezen­
ta c ja :

*  „SA M S O N ”  »  d ra m a t 
psychologiczny w  reż. A n ­
drze ja  W A JD Y . F ilm  z rea il 
zow any w ed ług znane j po­
w ieści K az im ie rza  B ran dy­
sa. w  ro la ch  g łó w n ych : Ser 
ge M E R L IN  (F ranc ja) i  AU 
na JA N O W SK A.

*  „D Z IŚ  W NO C Y U M ­
R ZE M IA S TO ”  _  d ra m a t 
psychologiczny w  reż. Jerze 
go R YBK O W SKIEG O . A k ­
c ja  f i lm u  rozg ryw a eię pod 
czas bom bardow ania Drez­
na, w  przeddzień zakończę 
n ia  w o jn y . Bardzo Interesu 
jące  k re a c je  s tw o rz y li Bea-

Chłopiec
czy
dziewczynka?

Z W Y N IK Ó W  Spisu Pow  
szechnego d o w ied z ie liśm y 
się, że liczba ludnośc i na­
szego k ra ju  w yno s iła  w 
d n iu  6 gru dn ia  ub . roku  
29.731 tys ięcy . Ja k  ob liczy 
i i  s ta tys tycy  obecnie rodzi 
"* •  u nas oko ło  200 dz iec i 

dobę. D odając do te j 
lic z b y  p rzyb y łych  do k ra ­
ju  re p a tr ia n tó w  i  Odejmu­
ją c  w y ja zd y  em ig ra n tó w  o- 
raz zgony m ożem y okreś­
l ić  k ie d y  30 -m ilionow y oby­
w a te lk a )  P o lsk ie j Rzeczy- le tn iincn n ljła l T it/ln tirn l ■ ■ i ___

Szczeciński UR

— najlepszy

Ja ś  się  
n ie  u c zy ł
- Jan zdaje 
na 5

p o spo lite j Lu do w ej u jrz y  
ś w ia tło  dzienne. Z  rach un 
ku  w y n ik a , że stan ie  się 
to  w  H I k w a rta le  tego ro­
ku , a ściś le j — w  okresie 
le tn ie j k a n ik u ły  tzn . na 
prze łom ie  lip c a  i  s ie rpn ia . 
Na czasie je s t ju ż  w ię c  py 
ta n ie : chłopiec czy dz iew  
czynka? A  co będzie z w y  
b ra n ie m  im ie n ia?  (zw)

Brawo Żegluga

Szczecińska!

NA ZDJĘCIU od lewej: Irena ALBRECHT. Włodzi­
mierz MIGON j  Heintz ALBRECHT!

PIERWSZA 
W KRAJU

OCENA kom p leksow e j 
dzia ła lnośc i w szystk ich  
przeds ięb iors tw  żeg lug i 
śród lądow ej i  p rzybrzeżne j 

¡uczestniczących w  ogólno­
k r a jo w y m  w spó łzaw odnic­
t w i e  tvykazała, że w  1960 
ro k u  n a jle p ie j spisała się 
Żegluga Szczecińska. Przed 
s ięb iorstw o uznane zostało 
za na jlepsze tego ty p u  w  
k ra ju  i  uzyska ło  1 m ie jsce 
we w spó łzaw odn ic tw ie . Na­
tom iast w ed ług tzw . p u n k ­
ta c ji p re m io w e j, przyznano 
Żegludze Szczecińskiej I I  
m ie jsce we w spó łzaw odnic­
tw ie  w szystk ich  przedsię­
b io rs tw  żeg lug i śródlądo­
w i  |  przyb rzeżne j! (dm )

T y m  razem  n ie  do roś li, 
a dz ie c i czeka ły  z  n iepo­
ko je m  ja k ie  też świadec­
tw o  przyn iosą... rodzice.

W szkole d la  p ra cu ją ­
cych na U n iw ersyte c ie  Ro­
bo tn iczym  ZM S w  Szczeci­
n ie  zakończy ł się ro k  szkol 
ny . Pe łna w zrusza jących 
m om en tów  b y ła  uroczys­
tość w ręczan ia św iadectw  
133 absolwentom  7 klasy 
szkoły podstaw ow ej. Wąsa­
c i 7-k lasiści i  m am y dora 
s ta jących có re k  czu li się 
w  r o l i  uczn iów . R adow a li 
się z w yró żn ie ń  za dobre 
postępy, szczerze m a r tw iły  
ich  oceny dostateczne. 
Specja lne św iadectw o z do 
p isk ie m : „N a js ta rsze m u ab ­
so lw entow i”  o trzym a ł 56- 

Edw ard  R odziew icz,
p ra co w n ik  M PK.

N a uroczystości b y l i  o- 
be cn i: i  sekre tarz  KW
ZM S I I .  K A N IC K I, inspek­
to r  szko ln y  M . PA W ŁO W ­
SK I, d y r . UR ZM S J. 
LE W S K I, d y r . s zko ły  . . .  
ZD U N E K  oraz grono w y k ła  
dow ców . N a jle p s i uczn io ­
w ie  o trz y m a li w  up om in ku  
a lbum y pam ią tkow e , 
nauczycie le — k w ia ty .

Spośród 133 absolw entów  
7 k lasy , 90 osób będzie na­
da l kon tyn uo w a ć  naukę w 
szkołach średnich U n iw e r­
sy te tu  Robotniczego. Oprócz 
7-klasistów  740 osób o trzy ­
m ało  św iadectw a różnych 
k las  szko ły  podstaw ow ej 
i  w ydz ia łó w  szkół śred­
n ich . W śród s łuchaczy b y ­
ło  na jw ię ce j p ra cow n ikó w  
z Z ak ładów  P rzem ysłu  O- 
dzieżowego, ko le ja rz y  i 
po rtow ców .

Szczeciński U n iw ersy te t 
R obotn iczy ZM S je s t p rzo ­
du jącą szkołą tego ty p u  w 
k ra ju , n ie  ty lk o  ze wzglę­
du  na Ilość uczn iów , ale 

w yso k i poziom  naucza­
nia. Szczecin posiada 25 
proc. ogólnego stanu ucz­
n ió w  w  Polsce.

N auka na U niw ersytecie 
cieszy się coraz w iększym  
zain teresow aniem . U n iw e r­
sy te t p rz y jm u je  w szy­
s tk ich  chę tnych do  na uk i. 
W szkołach średnich u ru ­
chom ionych zostanie ty le  
k ie ru n k ó w  na uk i, i le  bę­
dzie zainteresow ań. P rzy 
U n iw ersytec ie  je s t czynne 
przedszkole d la  dzieci uczą
eycj* *lfl rodgiców, (B)

% \ i
f i O D i W

0 murzu i  portach
P O N IE W A Ż  obchodzim y „D n i 

M orza ”  —  ty m  razem  naszą co ty ­
godn iow ą  re la c ję  zaczniem y od  
.,T Y G O D N IK A  M O R S K IE G O ” .
O  „D o ro b k u  p o ls k ie j g o spoda rk i 
m o rs k ie j"  p isze tu  a r ty k u ł w tę p -  
n y  Z enon K L 1 S Z K O . A u to r  po­
ró w n u je  w ysokość n a k ła d ó w  in ­
w e s tycy jn ych  na gospodarkę m o r  
ską i  s tw ie rdza , iż  w  u b ie g ły m  
p lan ie  in w e s ty c y jn y m  w y n io s ły  
one 7 m ilia rd ó w  z ł, c z y li dw a i  
pó ł raza  w ię ce j n iż  w  p la n ie  sze­
śc io le tn im  (1950 —  1955). Obecna 
p ię c io la tk a  w y ra ża  się k w o tą  
17,6 m ilia rd a  z ł, co oznacza 
w zro s t wobec u b ie g łe j zn o w u  o  
dw a  i  p ó ł raza.

M im o  w zro s tu  tonażu m orsb ‘ e- 
go -  czytam y -  do ponad 800 tys . 
DW T, rozw ó j f lo ty  ty lk o  z ledwoś 
c lą  nadąża za - trzeb ar-ii naszego 
ha nd lu  zagran icznego o raz tra n ­
zy tu  przechodzącego przez p o r ty  
m orsk ie . W  ub ieg łym  ro ku  o b ro ty  
ha nd lu  zagran icznego drogą m or­
ską w zro s ły  na w e t w ięce j n iż  s’la  
przewozow a tonażu” ... A  da lej 
„P o r ty  w  G dańsku i  Szczecinie 
n ie  b y ły  na leżyc ie  inw estow ane 
przez państw o n ie m ie ck ie  od dzie­
s ią tkó w  la t  i dopiero dziś s ta ją  

sie now oczesnym i po rtam i zd o ln y ­
m i do p rzy jm o w a n ia  i obs ług i du ­
żych  s ta tków  pe łno m o rsk ich ... 
Przed w ojlną Szczecin b y l je d y n ie  
lo k a ln y m  po rtem  b a łty c k im  o 
s tosunkow o n ie w ie lk ic h  m ożliw oś­
c iach  ro zw o jo w ych ” .

D ziś w  1960 r .  o b ro ty  Szczecina 
p rze k ro czy ły  8 m ilio n ó w  ton , uzy  
sku jąc  poziom  n ie  n o to w a n y  w  h i 
s to r ii tego p o rtu  i  p ie rw szą  loka ­
tę  w  e u ro p e js k ie j ska li.

0 „13 Muzach” 
dobrze

„P R Z E G L Ą D  K U L T U R A L N Y ’' 
zamieszcza ocenę trzech  spo tkań  
re d a kcy jn ych  z c z y te ln ik a m i —  
w  Z ie lo n e j Górze, Szczecinie i  K o  
sza lin ie . S po tka n ie  szczecińskie  
zna laz ło  uznan ie  u  o rgan iza to ­
ró w  ja k o  różn iące  się od  qjozosta  
ły ch . D o s ta ł się n a m  ko m p le ­
m e n t d la  „ K lu b u  13 M u z ”  —  
....na leży  do te j k a te g o r ii k lu ­
bów, k tó re  w y k s z ta łc iły  sobie ba r  
dzo a k ty w n y  za p ra w io n y  w  d y ­
skus jach  zespół cz ło n kó w  ze śro  
dow iska  in te lig e n c ji.  Zespó ł lu ­
d z i o ba rdzo  w szechstronnych  za 
in te resow an iach  i  du że j rozp ię ­
tośc i w ie ku ... T rzeźw ość ocen, 
a u to k ry ty c y z m , w ysok ie  w y m a ­
gan ia  staw iane  sobie samemu...” ,

Z  up rze jm o śc i d la  naszych w a r  
szaw skich  gości n ie  śm iem y za­
przeczać.

W  tym że  nu m erze „P rze g lą d u ’* 
w a rto  zapoznać się z n ie zm ie rn ie  
in te resu ją cym  a rty k u łe m  Tadeu­
sza KR ĘC IO CH A „W Y N A L A Z E K  
BE Z ZIELON EG O S W IA Ł A  I  M I­
L IA R D Y ” . A u to r  Jest p ro je k ta n ­
tem  pom ysłu  — w yna lazku  do ty ­
czącego bu do w y dom ków  „.tednoro 
dz in nych — sam ów ”  w  k tó ry c h  
koszt jednego m tr  k w  śc iany b y ł­
b y  tańszy od tra d y c y jn e j. .. 8-ferot- 
n ie, a  kosz t trzypo ko jo w e go  miesz 
kan ia  n ie  p o w in ie n  przekroczyć 
65 tys . z ł.

Jeszcze 
o Eichmannie

„P O L IT Y K A ”  w  a r ty k u le  re ­
d a k c y jn y m  p t. „R eszta n ie  je s t  
m ilczen iem ”  odpow iada  ty m  
w szys tk im , k tó rz y  m ie li w ą tp li­
wości (m . in . iz ra e lska  gazeta  
„O d  no w a ” ) na  te m a t słuszności 
d ru k o w a n ia  p a m ię tn ik ó w  E ic h -  
m anna.

„R o zd ra p yw a n ie  ran? R aczej 
sp u lchn ian ie  g leby , k tó ra  —  nie  
s te ty  —  daw no  ju ż  została zasia­
na  ...Są rzeczy, k tó ry c h  —  choć 
je s t to  bolesne  —  n ie  w o ln o  zapo  
m inąć. D la tego  uw ażam y, że p u ­
b lik u ją c  w yzn a n ia  E ichm anna po  
s tą p iliśm y  s łusznie”  —  pisze „P o ­
l i ty k a ”  za m yka ją c  c y k l p u b lik a ­
c j i  —  koszm arnych  w yzn a ń  h i­
tle ro w sk ie g o  ludobó jcy.

W  „Ż Y C IU  L IT E R A C K IM "  pó  
w in ie n  nas za in te resow ać re p o r­
taż  T A D E U S Z A  P O N 1E C K IE G O  
pt. „P łe ć  i  dz ie ln ice ” , pośuńęco- 
v y  sp raw ie  fo rm o w a n ia  się now e  
go coraz b a rd z ie j spokrew n ione ­
go społeczeństwa n a  Z iem iach  Z a  
-  -  -  -
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D laczego
k lie n t k u p u fe ?
A  je d n a k  f irm a !

(W Ł.), N ieraz ha nd low cy  d łu go  się zastanaw ia ją  d la ­
czego Jedne to w a ry  „ id ą ”  ja k  woda, a Inn© — nie  u- 
■tępujące im  jakośc ią  _  m ie s iąca m i zalegają m agazy­
n y  j  pó łk i sklepow e. Czasem dz ia ła tu  tra d y c ja , p rzy  
w iązan ie  do znane j m a rk i to w a rów , czasem rzeczy­
w is te  w a lo ry  a r ty k u łó w , k tó re  dz ię k i w yso k ie j Jakoś­
c i, »doby ły  soblo zau fan ie  k lie n te li.

N A  PEW NO  m a ło  jes t 
dz iś  ko b ie t w  Polsce, 
k tó ry m  n ieznane b y ły ­
b y  n a zw y  f i r m  „T e iim e  
na", „Moda polska", 
„A s tra " ,  „Modny s tró j“  
itp ., k tó re  ta k  w ie le  
z d z ia ła ły  d la  skuteczne­
go zastąp ien ia  „c iu ­
chów “  k ra jo w ą  p ro d u k ­
cją . M ożna dziś zarę­
czyć, że p rz y n a jm n ie j 70 
proc. re f le k ta n tó w  na 
p ra lk i zapyta o S H L , m i 
m o  że p ra lk i innych  
w y tw ó rn i n ie w ie le  im  
ju ż  us*ępu;ą. D o dziś 
ćm ie low ska porce lana  
cieszy się zasłużonym  
uznaniem , podobn ie  ja k  
gerlachow skie  n a k ryc ia  
stołowe. N iezaw odnie, 
je ś li chodz i o  słodycze 
I  czekoladę bezkonkuren  
c y jn ie  dz ie rżą  pa lm ę 
p ie rw szeństw a w y ro b y

fa b ry k  im . 22 L ipca , 
daw nie jszego „W edla’* i 
k ra kow sk iego  „W aw e­
lu", zaś m a jąc  do w ybo  
ru  dżem y czy sok i, na 
pew no w yb ie rze m y „Pu  
dliszki”.

JEST rzeczą na tu ra lną , że 
to  u p rzyw ile jo w a n ie  przez 
konsum entów  w yro bó w  o- 
kreś lon ych  w y tw ó rn i nlo 
zawsze je s t na rękę prze ­
m ys ło w i, czy na w e t han­
d lo w i, że gro z i gromadze­
n ie m  się w  m agazynach to  
w a ró w  w ypro d u ko w a n ych  
przez m n ie j po pu larne 
„ f i r m y ” .

Zam iast lic zyć  na  „b ło ­
gos ław ione”  rozdz ie ln ic tw o 
m uszą one w alczyć 1 to  cięż 
k o  o zdobycie na leży te j po 
s y c ji na ty n k u , o  uznanie 
konsum entów . Muszą w a l­
czyć o w zorow ą jakość 
sw ych  w y ro bó w . I  co bar- 
* ■ao w ażne: m uszą się re ­
k lam ow ać, z jednyw ać so­
b ie  przyszłego nabyw cę.

N IE  Z A P O M IN A J M Y  
p rzy  ty m , że te  k ło p o ty  
są gw a ra n c ją  n ieustan­
nych  postępów p ro d u k ­
c j i ,  że bez n ich  m usia ­
ła b y  zapanować m a rtw o  
ta  i  stagnacja. A  swo­
bodnego w yb o ru  konsu­
m enta, ub iegan ia  się o 
jego  w zględy, n ie  zastą­
p ią  n a jb a rd z ie j w y ra f i­
now ane posunięcia ty ­
pu adm in is tracy jnego.

K onsum en t an i m yś li 
rezygnow ać z tych  n ie ­
w ą tp liw y c h  korzyśc i, ja  
k ie  m u  zapew nia  dob ry  
to w a r  m a rko w y . to w a r 
określonego w y tw ó rcy , 
któ rego oznaczenie czę­
sto zastępuje p upu la rna , 
znana szeroko i  uznana 
nazwa. D r-^ ą  d o  na­
szych „w zg lę d ó w “  jest 
re k la m a  dobrego tow a­
ru .

K R AK Ó W  PAP. -  Robot­
n ic y  kam ien io łom ó w  w 
Osielcu w  pow . Sucha zna­
leź li w  os ta tn ich  dniach 
Jelenia, k tó ry  spadł z  u rw i 
ska i za b ił się. J p ie rw ­
sze og lędziny w ykaza ły , że 
zw ierzę to  b y ło  zran ione 
przez k łu so w n ikó w  i w  u- 
cieczce przed n im i ra to  w  a 
ło  się skok ie m  ze skalne- 

I go u rw iska .

Dwie wytwórnie
- o 10 min dolarów
mniej na import

Ł Ó D Ź  —  B Y D G O S Z C Z  P A P . Około 10 m in do 
la rów  zaoszczędzi rocznie nasza gospodarka 
dzięki uruchomieniu w  k ra ju  dwóch w ytw órn i 
trudnopalnych transporterów górniczych. Taką  
bowiem kw otę w ydaw aliśm y dotychczas rok 
rocznie na zakup tych niezbędnych dla górnic­
tw a  artykułów .

T E A TR Y  nieczynne 
O PER ETKA — „
dziew czyna”  g, 19.15

P IE R W S Z Ą  W Y T W Ó R  
N IĘ , wyposażoną w  
ang ie lsk ie  au tom atycz­
ne u rządzenia do p ro ­
d u k c j i  tra n s p o rte ró w  
tru d n o p a ln y c h  z  p o li­
c h lo rk u  w in y lu ,  o trz y ­
m a ły  B ydgosk ie  Z a k ła ­
d y  P rzem ys łu  G um ow e­
go. M on taż  agregatów  
zosta ł ju ż  zakończony. 
Obecnie t rw a  ic h  ro z ­
ru ch . Od 1 lip ca  now a 
w y tw ó rn ia  rozpoczyna 
no rm a ln ą  p ro d u k c ję , k tó  
re j w ysokość w  b r. w y ­
n iesie ok. 300 tys. m ; 
roczna zdolność w y tw ó r­
cza u rządzeń —  ok . 600 
tys . m  tra n sp o rte ró w .

D R U G A W YTW Ó R N IA  (O 
rocznej zdolności p ro du k­
c y jn e j o k . 200 ty * , m ) po ­
w sta ła w  Zak ładach Prze­
m ys łu  Gumowego w  W ol­
bro m iu . T u  Jednak p ro d u k ­
c ja  op a rta  zosta ła całko­

w ic ie  na  o ry g in a ln e j PO L­

S K IE J TEC H N O LO G II. O- 
p ra co w a ł ją  zespół fachow ­
ców  prze m ys łu  gum owego 
z inź . A n drze jem  N APIER - 
KO W SK IM  i  m g r  W itoldem  
H R Y N IE W IE C K IM  z  Łodzi 
na  czele. W  W o lb rom iu  
w y tw a rza  się tran spo rte ry  
z  kauczuku  syntetycznego 
z dom ieszką p o lich lo rku  
w in y lu . P rób y  p raktyczne 
przeprow adzone w  k i lk u  
kop a ln iach  w ykaza ły , źc 
tra n sp o rte ry  produkow ane 
w ed ług  no w e j m etody w 
n iczym  nie  us tęp u ją  im ­
po rtow a nym , w y tw arzan ym  
z  kau czuku  na tura lnego.

Przechodź 
przez, jezdnię 
w  miejscach 
oznaczonych

TEATRY

KINA
COLOSSEUM — „W  środ ku  
nocy”  g. 10.30, 13, 15.30, 18,
20.30 — U SA — od la t  18 (po­
n iedz ia łek i  w to re k )
KOSMOS — „Z ło d z ie j z  Bag­
dadu”  g. 9, 11.15, 13.30, 18, 18.30* 
21 — ang. — od  la t  12 (ponie­
dzia łek i w to re k )
D E L F IN  — „P io tru ś  Pan”  g. 
11, 12.45, 14.30 — U SA — Od 
la t 7, „ B u n t kap itan a ”  g. 16.20, 
18.40, 21 — czeski — od la t  16, 
w to re k : „P io tru ś  Pan”  g. 11, 
12.45, 14.30 —  „L e k c ja  m iło ­
ści”  g. 16.20. 18.40, 21 — szwedz. 
— od la t  18
B A Ł T Y K  — „R om eo, J u lia  I 
ciem ność”  g. H.40, 14, 16.20,
18.40 — czeski — od ła t  12 (po­
n ie dz ia łe k  i  w to re k ) 
OGRODOWE — „K o ch a n e k  la ­
d y  C ha tte rle y”  g. 22 — fran c . 
PO LO N IA  — „S p ry tn a  m ysz­
ka”  g. U , 12 — „Róże d la  p ro ­
k u ra to ra ”  g . 13.30. 16, 18.15,
20.30 — NRP — od  la t 16 (po­
n ie dz ia łe k  i  w to re k )
P IO N IER  -  „ C y r k  n ie dźw ie­
dz i”  g. io  — „N ie m o w lę  na 
m anew rach”  g . U , 13, 15, „N ie  
m a m ie jsca  d la  d z ik ic h  zw ie­
rzą t”  g. 17, „ W  obron ie m o­
je j  m iło śc i”  g. 19, 21 — fran c .
- -  od la t  16 (pon iedz ia łek i  
w torek)
M U Z A  (Pom orzany) n ie -
czynne
PR OM IEŃ  — „Ś n ie g i K il im a n ­
dża ro”  g. 18, 20.20 — USA — 
od la t  16 — „D o m  w  d z ie ln ic y  
w illo w e j”  g. 16 — czeski — od 
la t 14
M AR S — nieczynne 
F A L A  — „C h łop ie c  *  G ren lan­
d i i ”  g. 18, 20.25 — d u ń sk i — 
od la t  14
ECHO (K rzekow o) „T ro n  we 
k r w i”  g. 18, 20 — ja p . — od la t

ŚW IT  (S ko lw ln) — „400 ba tó w ”  
g. 18, 20 — fra n c . — o d  la t  18 
M EW A (2elechowo) —» n ieczyn-

Yf dniu 23 czerwca 1961 r . zm arł

Wiktor Mikulski
długoletni Naczelnik W ydziału  Organizacyjnego Izby  
Rzemieślniczej w  Szczecinie, były D yrektor Zarządu  
Państwowych Uzdrowisk w  Dusznikach oraz były Prze­
wodniczący Prezydium  Pow iatow ej Rady Narodowej 
w  Nowogardzie.

Pogrzeb odbędzie się w  dniu 27 czerwca br. o godz. 14 
z  kościoła św. Jakuba przy uL Bogurodzicy.

W  Zm arłym  tracim y sumiennego I  wzorowego pra­
cownika oraz najlepszego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd, D yrekcja ! Rada M iejscowa  
Izb y  Rzemieślniczej w  Szczecinie oraz 

Koleżanki i  Koledzy.
24I6-K

TawimumiwW
S Z C Z E C IŃ S K IE  PR ZE D S IĘ B IO R S TW O  

O B R O TU  P R O D U K T A M I N A F T O W Y M I „CPN'»

Z A W IA D A M IA  P .T . K L IE N T Ó W

że u ru ch o m iło  dalsze 4 p rzydrożne s tacje  obs ług i p rzy  
is tn ie ją cych  s tacjach benzynow ych w  M iędzyzdro jach* 
G o len iow ie , K a m ie n iu  i  Now ogardzie .

S tac je  św iadczyć będą u s ług i p roste p rzy  samochodach 
osobowych, c iężarow ych i  m o to cyk la ch  w szys tk ich  ty ­
p ó w  i  m arek.

Czas p racy  s ta c ji o b s ług i -  ta k i sam ja k  s ta c ji ben­
zynow ych, zgodnie z  in fo rm a to re m . 2410-K

S Z C Z E C IŃ S K IE  PR ZED S IĘ B IO R S TW O  

TR A N S P O R TO W E  B U D O W N IC T W A

zatrudni natychmiast
do pracy na m ie jscu  25 k ie ro w có w  samochodowych* 12 
ś lusarzy sam ochodowych. 2 ślusarzy sam ochodowych na 
s i ln ik i w ysokoprężne oraz 2 b lacharzy sam ochodowych, 
1 sto larza. 2 o p e ra to rów  z u p ra w n ie n ia m i do o bs ług i 
sam ojezdnej spychokopark i.

W a ru n k i p ła cy  do  om ów ien ia  na m ie jscu .

Zgłoszenia: Szczecińskie P rzeds ięb io rs tw o T ranspo rto ­
w e  B u d o w n ic tw a , Szczecin u l. Tam a Pom orzańska !3a.

2326-K

Ogłoszenia Drobnek
PR AC A

B IU R A L IS T K A  (Ję iyk i 
obce)* m aszynopisanie, 
ś rednie w ykszta łcen ie  
poszuku je p ra cy . O fer­
ty :  B iu ro  Ogłoszeń* p l. 
H o łd u  P rusk iego 8 na 
n r  677* 6410-G

N A U K A

A N G IELS KIE G O , n le - 
Thieckiogó -  udzie lam  
ind u w id u a ln ie  dla za­
w odu i  szko ły . Bogusła­
wa 35-1. 6344-G

M ATR Y M O N IA LN E

PO ZN A M  k u ltu ra ln ą  
pannę w  w ie ku  25-28 Jat 
z w łasn ym  m ieszka­
niem * posiadającą śred­
n ie  lu b  wyższe w y ­
kszta łcenie techniczne, 
pedagogiczne lu b  me­
dyczne. O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H ołdu P ru 
skiego 8 na  n r  681.

6S45-G

NIERUCHOMOŚCI

DOBR A ziem ię upraw ną 
rów n ie ż  pod budowę, 
9 k m  od Poznania sprze 
dam . O fe r ty : C ecylia 
Kaźm le rczak. W ro nk i. 
Poznańska 47. 6546-P

HO Z N -

O D STĄPIĘ kom p le tn ie  
wyposażoną p ra ln ię  bie­
liz n y  w zględn ie poszcze­
gó lne urządzenia, lu b  
lo ka l. T e l. 391-93. 6547-G

KUPNO

M ASZY N Ę dziew ia rską 
dw u p ły to w ą  kup ię . Tel. 
429-37. 6548-G

G A RA Ż blaszany m oto­
c y k lo w y  sprzedam. M ał­
kow skiego 26-18. 6549-G

100 K U R EK Sussex 14-ty- 
godn iow e sprzedam. 
Szczecin — Gum ieńce, 
Brzozow a 11. 6550-G

M O TO C YKL W FM  sprze 
dam . K rako w ska  34-1.

6551-0

M ASZY N Ę m ęską S in­
ge r o raz dam ską sprze­
dam . Podhalańska 10-5 
obok M azu rsk ie j. 6552-G

L IS Y , k u ry  I fe rm ę  
sprzedam* T e l. 32-420, 
K lęsko? J. 6570-G

SAMOCHÓD m a ło lltrażo  
w y  zam ienię na m oto­
c y k l lu b  sprzedam. Pl. 
Żołn ie rza 7-6 (podw ór­
ko) od 18-21. 6553-G

LO K A LE

W YN AJM Ę po kó j m ał­
żeństwu lu b  dw om  pa­
nom . O p ła ta za ro k  z 
srórv. Golęein. Z iem ow i­
ta 6-11. ' 6554-G

PRZYJM Ę na po kó j dw ie 
osoby. P o tu licka  35 m. i l .

6555-0

ASYSTE NTK A PAM  po­
szuku je  po ko ju  na tych ­
m iast, a zamieszka od 
s ie rpn ia . Budz iłow icz  
K rzyw oustego 29-11, te l. 
439*71« 6556-G

SAM O TN Y, k u ltu ra ln y  
poszuku je m ieszkania 
sub loka torsk iego. Tele­
fo n  80-91 godz, 7—15.

6358-G

2 POKOJE zam ien ię  na 
rów norzędne w  śród­
m ieściu* W a ru n k i do  
om ów ienia. Golęein* u l. 
L ipow a 13-16. 6559-G

*  POKOJE, kuchnia* 
wspó lna łazienka zamie­
n ię  na 3 T u b  2 poko je , 
kuchnia* łaz ienka . Boi. 
Śm iałego I I  m . 2, te l. 
375-05* 6560-G

M IE S ZK A N IE  w e W roc­
ła w iu  zam ienię na  m ie­
szkanie w  Szczecinie. 
T e l. 465-97. 6561-G

M AL2EN STW O  poszu­
k u je  po ko ju  sub loka tor­
skiego nieum eblow ane- 
go. U l. K ró lo w e j Jad w i­
g i 31-3. 6562-G

PO KOJ 20 m *. I  p ię tro , 
fro n t, słoneczny* uży­
w a lność ku ch n i, łazien­
k i, w  śródm ieściu za­
m ie n ię  na większe. W a­
ru n k i do om ówienia. 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łdu  Prusk iego 8 
na n r  682. 6563-G

S-POKOJOWE m ieszka­
n ie  z k u ch n ią  w  Masze­
w ie  zam ien ię na  2 po­
k o je  z  kuch n ią  w  szcze 
c in ie . W a ru n k i do om ó­
w ien ia . W iadom ość: te l. 
'35-24 od g. 15-tej.

6558-G

ZGU BY

ZGUBIO NO leg itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
M aty ld a  K lin g h o fe r.

6564-G

ZG U BIO NO  leg itym a c ję  
w yda ną przez L iceum  
Pedagogiczne na nazw i­
sko  H a lin a  M ich a ło w ­
ska. 6565-G

ZGU BIO NO zaświadcze­
n ie  tożsamości na na­
zw isko R yszard Lasocki, 
zam. Goleniów* u l. Le­
n in a  28. 6566-G

ZGU BIO NO leg itym a cję  
szkolną Z asadniczej Szko 
ły  Gospodarczej na na­
zw isko  R yszard P ie tru - 
szczyk. 6567-G

ZGU BIO NO p ieczątkę o 
tre śc i: S tacja Obsługi 
Samochodów Szczecin, 
Dl. Zw yc ięstw a 2. E- 
Juchniew icz* 6568-G

ZGUBIO NO le g itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
Stefan W rondas. 6569-G

ZGUBIO NO leg itym ację  
służbową n r  9885 w yda­
ną przez In sp e k to ra t O- 
ś w ia ty  w  G ry ficach  na 
nazw isko Eugenia Jaś­
k iew icz . 6572-G

oraz w szystk im , k tó rzy  
b ra li ud z ia ł w  pogrzebie 
m o je j żony ś. p. Jad w ig i 
S iewert składam  ser 
deczne podziękow anie.

O D D Z IA Ł  T R A K C J I W  S ZC ZEC IN IE

przyjmie 30 uczniów
d o  prak tyczne go  nauczania zaw odu ślusar­

s tw a ogólnego,

W A R U N K I P R Z Y JĘ C IA !

św iadectw o ukończen ia  7 k la s  szko ły  
podstaw ow ej*
og ó ln y  d o b ry  stan zd ro w la j 
ukończone 16 la t  życia*

B liższych in fo rm a c ji udziela s ię  na m ie jscu  
Szczecin* u l. C zarnieckiego n r  t ,  I I  p ię tro , 
p o k ó j 16.

po na d to  O ddzia ł T ra k c j i  p rz y jm ie  do  pra­
cy  20 te chn lkó w -m e ch a n ikó w  z  p ra k ty k ą  do 
t r a k c j i  spa lino w e j.

W a ru n k i do  om ó w ie n ia  na m ie jscu .

PrącoMmcuposzukimm
K O B IE T A  ze św iadectw em  zd ro w ia  d o  sprze­
da ży  w od y  sodow ej z w ózka u licznego po trzeb ­
na, u l .  W ie lkop o lska  42 m . 6. 6571-G

K IER O W C Ę n a  okres 1 m iesiąca d o  prowadze­
n ia  sam ochodu ciężarow ego, 2 ro b o tn ikó w  oraz 
2 ke ln e ró w  na  s ta le , za tru dn ią  na tychm iast 
Szczecińskie R estauracje D w orcow e *,W ars’' 
Szczecin, D w orzec G l . . O sobowy. W ynagrodze­
n ie  w g  u k ła d u  zb io row ego przeds. us łu g . O r­
bis. Zgłoszen ia : szczecin . D w orzec G ł, Osobo­
w y . I  p ię tro , p o k ó j 21. 2412-K

ST. R EFER EN TA d . s. a n a liz y  ry n k u , za tru d n i 
od zaraz W ojew ódzk ie  Przedsięb iorstw o H andlu 
O buw iem  w  Szczecinie, u l. Ks. Ja ro m ira  12. 
W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do  om ów ien ia  na m ie j­
scu, w  se kc ji za tru dn ien ia . 2411-K

z b r o j a r z y  i  c ieś li, m u ra rz y  o raz robotn ików  
n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  do  ro b ó t z iem nych za 
tru d n i od zaraz Poznański« P rzedsiębiorstw * 
Robót In ż y n ie ry jn y c h  — B udow a w  Szczecinie 
W ynagrodzen ie o ra z  pozostałe św iadczenia w  j 
U k ład u  Z b io row ego p ra cy  w  B u do w n ic tw ie . Pr; 
cow D lkom  do jeżdża jącym  zw ra cam y część cen; 
b ile tu  m iesięcznego PK P. Zgłoszenia p rz y jm u j; 
k ie ro w n ic tw o  ro b ó t P P R I w  Szczecinie, u l. Gr; 
n ito w a  33 (P od juch y). 2364-i

10 T Y N K A R Z Y  do  ty n k ó w  zew nętrznych, 5 Ia> 
s tr ika rzy , 15 m a la rzy , s t. m a js tra  « w ykszta łce­
n iem  techn icznym  l  p ra k ty k ą  oraz In żyn ie ra  na 
stanow isko s t. insp . w e ry f ik a c ji dokum e n ta c ji 
i  rozliczeń, z a tru d n i na tych m ia st Przedsięb ior­
s tw o B u d o w n ic tw a  Terenow ego w  Szczecinie. 
W ynagrodzen ie w g U k ład u  Z b io row ego w  B u ­
do w n ic tw ie . Zgłoszenia na leży k ie row ać na ad­
res: Szczecin, u ł. Tw ardow skiego 1, p o kó j n r  ś, 

2369-K

Prenumeruj
„Kurier“ *

P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — n ie czyn* 
ne
H U T N IK  (Sto lczyn) — *,N ie­
spłacony d łu g ”  g. 17.30, 19.3«
— radź. — od la t  12 
STYLOW E (H u ta  Szczecin) m  
nieczynne
B A J K A  (Police) m  nieczynne 
ZE G L A R Z  (G olęcino) — „N o r ­
m an d ia  — N iem en”  g . 18, 20.15
— fran c,-ra dz. — od la t  12
1 M A J (Żydówce) — n ieczynne 
M A R ZE N IE  (W ielgowo) n ie -  
czynne
R EPERTUAR K IN  na  podsta­
w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
F O T O P LA S TY K O N  — W o j. POI. 
36 -»  „G e n u a ”  g. 10—21

KLUBY
K L U B Y  — nieczynne

WYSTAWY
M U Z E A  — p rz y  u l.  S taro­
m ły ń s k ie j i  W alach C hrobrego 
— nieczynne
13 M U Z  — p i. Żo łn ie rza  2 «a 
w ys taw a  A n n y  S zpakow skie j- 
K u ja w s k ie j od g. 11.
Z A M E K  — w ystaw a m alars tw a 
S tan is ław y S te lm aszew skie j- 
Panasow ej l  W łodzim ierza P a­
nasa,

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . DZIEC IĘCEJ
U n ii Lu be lsk ie j
K L IN IK A  C H IR . I  — U n ii L u ­
be lsk ie j
K L IN IK A  P E D IA TR Y C ZN A  «a
U n ii Lu be lsk ie j
PO R A D N IA  D L A  M A T K I I  
D Z IE C K A  — św. W ojciecha 7
— g. 19-7 rano
P R ZYC H O D N IA  IN TE R N IS TY ­
C Z N A  a  W oj. Po l. 63 — g. U

APTEKI
N R  S — N aruszew icza 11 e» te ł*
462-36.
N R  33 — p i. G ru n w a ld zk i 42 -4 
te l.  345-51.

TELEWIZJA
P rog ram  b e r liń s k i

14.30 — f i lm  „K a r ie ra  w  Pa­
ry ż u ” , 17 — w ido w isko  d la  
m łodz ieży od la t  8 „ U  p ro f.  
F lim m ric h a ” , 19 — u n iw e rs y te t 
te le w iz y jn y  „C h em ia” , 19.45 — 
om ów ien ie  p ro g ram u, 19.55 — 
pozd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecię­
ce j, 20 — spo rt ł  m uzyka , 20.30
— k ro n ika , przegląd wydarzeń* 
prognoza pogody, 21 — d la  m i­
ło śn ikó w  s ta rych  f i lm ó w  „O -  
pe re tka ”  z W . Forstem , 22.45
— „C za rn y  kana ł” , os tatn io 
w iadom ości k ro n ik i.

W TO REK

I I  — k ro n ika * H.25 =» „C za rn y  
k a n a ł” , 11.45 — f i lm  radź. „Z re  
b ię ” , 12.25 — spo rt i  m uzyka , 
12.55 — test, 14.30 — f i lm  „S A S  
81 — n ie  odpow iada” , 16.30 — 

w id o w isko  d la  dz ie c i od la t  5« 
19 — „Nowoczesna te ch n ika  i  
te chno log ia” , 19.45 — tys ią c  
w iadom ośc i te le w izy jn ych , 1*55
— pozdrow ien ia  te le w iz ji dzie­
cięce j, 20 — w id o w isko  d la  tn ło  
dz ieży „P a le ta ” , 20.30 — k r o ­
n ika , p rzegląd w yda rze ń , p ro ­
gnoza pogody, 21 — kom edia  
*,S zczęśliwy ryce rz ” , os ta tn ie  

W iadom ości k ro n ik i.

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 15.00, 19.00, 23.5« 
SERWIS R Y B A C K I: 20.50 1 aud. 
a k tu a ln a
SZC ZEC IN : 15.25 O m ów ien ie 
pro g ram u, 16.00 N ow ości na ­
szej taśm otek i, 16.30 P o rtre t z 
te re nu . 16.45 M uzyka  ro z ryw ­
ko w a , n.oo A u d yc ja  a k tua ln a , 
17.10 M uzyczne trz y  po trz y , 
17.50 D a lm orow cy, 18.00 Prze­
g lą d  A k tu a ln o śc i W ybrzeża, 
19.20 M u zyka  ro z ryw ko w a , 19.30 
M u zyka  i  T y , 19.50 K o n c e rt d ia  
zak ladó w p ra cy , 20.30 A la ­
na ch  m orsk i.

W AR S ZA W A : 15.05 P ie śn i śpie­
w a A lic ja  M arczak, 15.30 D la  
dz ie c i s ta rszych m on og ra fia  
zw ierzą t, 15.50 W iązanka tang , 
18.25 M uzyka  I ak tua lnośc i, 
18.45 P rob lem y ekonom iczne* 
19.05 K o nce rt chó ru  a  capella*
21.00 Z  k ra ju  i  ze św ia ta , 21.27 
K ro n ik a  sportow a, 21.40 G ra  
zespół A n d rze ja  K u ry le w icza *
22.00 U n iw ersy te t Rad iow y* 
22.15 T ea tr Poez ji, 22.52 M i­
s trzow sk ie  w ykon an ie  d z ie l 
m u z y k i k lasyczn e j 1 rom an­
tyczn e j, 23.16 M uzyka  tanecz­
na.

KINA TERENOWE
ŁO B E Z  (Rega) — „K rzyżacy**
— po i.
T R Z E B IA T Ó W  (M orskie Oko)
— „O  m o im  p rzy ja c ie lu ”  — 
radź.
M IĘD ZYZD R O JE (Radość) m  
*,Tam a na P a c y fik u ”  f r . - w ł.  

M IĘD ZYZD R O JE (S łow ian in)
— „Rzeczyw istość”  — po i. 
POBIEROWO (D e lf in ) -  „S ta te *

z dyn am ite m ”  — ru m . 
PYRZYCE (R obotn ik) -  „B a l­

lada o  żo łn ie rzu ”  —  radź. 
G R YFIC E (C apito l) — „P o ru ca  
n ik  Jazdy”  — radź* 
M YŚLIBÓ R Z (Słońce) — „ K o ­
łysan ka ”  _  radź. 
TR ZEBIA TÓ W  (M orskie Oko)
— „K rz y ż a c y ”  — po i.
Ł o b e z  (Rega) — „Czas prze­
sz ły ”  _  poi.
Ch o s z c z n o  (Znicz) — „S ie r io  
ża”  — radź.
W AR SZO w  (Pom orzanin) a  
*,Don Juan”  — w ę „. 
NOW OGARD (Orzeł) — *,Szcza 
ściarz A n to n i”  — po i.
DĘBNO (Przedw iośnie) „Z ą b  

re k in a ”  — radź.
K A M IE Ń  (Fregata) —  „M ą ż  
sw oje j żony”  — po i.

L IP IA N Y  (Wiedza) *=* „ N ik t  
n ie  w o la”  — poi.
GR YFIN O  IG ry f)  — „O s tro ż ­
n ie  Ye ti”  — po!.
GOLENIÓW  (W isła) _  „S zk la ­
na G óra”  -  po i.
STARG AR D  (Ina) — , ,w  roz ­
te rce ”  — CSRS.
STARG ARD (Dar) m  „L u d z i«  
z pociągu”  =  po i, 
ŚW INOUJŚCIE (Rybak) &  
§*Meln K a m p fs  • *  szwedz«
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^  Stosy wędlin, pieczywa i owoców 
A  Setki tysięcy butelek napojów chłodzących

— zgrom adzili
kołobrzescy gospodarze 

,D n i M o r z a "
O BLIC ZO N O , że w  czasie tegorocznych 

„D n i M orza “  w  K o łobrzegu, m iasto  to  od­
w iedz i łączn ie  około 38 tys. tu ry s tó w  z ca­
łego k ra ju , t j .  ponad 2 ra zy  w ięce j an iże li 
w yn o s i liczb a  m ieszkańców  grodu  nad P a r­
sętą.

P rzygo tow an ie  zakw ate­
ro w a n ia  d la  ta k  licznych  
gości, a przede w szys tk im  
w yżyw ie n ia  stanow i w ięc 
n ie  lada p ro b lem . Gospoda 
rze zd o ła li je d n a k  nagro­
m adzić  na okres trw a n ia  
t.D n i M orza”  łączn ie ok. 
25 ton różnego rod za ju  k ie ł

bas !  serdelków ; zap ew n ili 
w y p ie k  2 to n  chleba san-* 
dom ie rsk iego i  100 tys . 
sz tu k  bu łek . N ie  po w inn o 
też zabraknąć na po jów  
chłodzących (ok. 200 tys ; 

bu te lek p iw a i  lem on iady). 
Będą też lc d y  — popu larne 
„C a lyp so ", k tó ry c h  gdań-

p i s e z m t ÿ c

1 ni<

'JESTEM  cz łow ie ­
k ie m  d ba jącym  o sw ó j 
w yg lą d , gdy w ięc  
s tw ie rd z iłe m , że m o ja  
g łow a w ym aga odw ie  
d ż in  u  m is trza  f r y ­
z je rsk iego , uda łem  się 
do zak ładu  p rzy  u l.  
M ic k ie w icza  6.

W ko le jce  czekało  
k i lk a  osób, a jeden z 
m is trzó w  w łaśn ie  ob 
d n a ł w ło sy  dz iew czyn  
ce, k tó re j tow arzyszy  
ła starsza siostra . G dy  
w y ra z iła  ona życzenie, 
w  ja k i  sposób sio­
s trzyczka  m a być o- 
strzyżona, f ry z je r  zbe. 
szta ł ją  w  o k ro p n y  
sposób u trzym u ją c , że 
on „w ie  le p ie j’ ’.

M o d liłe m  się w  du­
chu, b y  n ie  wpaść w  
jego ręce, m ia łem  je ­
dn a k  pecha. U sadziw ­
szy m n ie  w  fo te lu , 
m is trz  r z u d ł  na  m n ie  
straszne spo jrzen ie  i  
zag rzm ia ł:

—  G łow ę w y ż e j!
N astępnie zaczął 

m ną szarpać  i  ta rm o ­
sić. G dy  zauw ażyłem  
poko rn ie , że ch c ia ł­
b ym  by o s trzyg ł m nie  
w  in n y  sposób, m is trz  
począł roydaw ać jesz­
cze g roźnie jsze p om ru

k i  1 p o in fo rm o w a ł 
m nie , że dom yśla  się, 
iż  n ig d y  u  p ra w d z iw e  
go f ry z je ra  n ie  by łem .

—  Ze w s i od k ró w  
przyszedł, a ta k ie  m a  
w ym a g a n ia ! —  „ d z iw ił  
s ię” .

U  s iło w a łe m  go uspo  
k o ić  i  w y ra z iłe m  ży­
czenie, by m n ie  s trz y g ł 
w  m ilcze n iu , gdyż n ie  
m am  za m ia ru  w y s łu ­
ch iw a ć  ty c h  im p e r­
ty n e n c ji. W o d pow ie ­
d z i m is trz  zadrża ł, 
zadrża ła  m u  też ręka , 
w  k tó re j trz y m a ł b rzy  
tw ę . R y k n ą ł:

—  N iech  m n ie  pa n  
n ic  d ene rw u je , bó... '

U M IL K Ł E M , m iłe  
m i życie. P on iew aż je  
d n a k  piszę te  s łowa, 
każdy  może się do­
m yśleć, że do tra g e d ii 
n ie  doszło. O cala łem .

T A K  to  zosta łem  
spon iew ie rany. Z a  
w ła sn e  p ien iądze , w  
b ia ły  dzień. Cóż mogę 
jeszcze do tego do­
dać? C hyba  to , że ta ­
k ie  za k ła d y  w  naszym  
p ię k n y m  m ieście  n a le ­
żą do w y ją tk ó w .

N A  szczęście.

11ALŚ

s k l p ro du cen t dosta rczy do 
Ko łob rzegu ok . 7 to n . W  

o k . 41 sklepach spożyw ­
czych  m ia s ta  1 u tw o rzo ­
n ych  spe c ja ln ie  173 strągą 
nach zna jdz ie  s ię  o k . 80 
to n  truska w ek* czereśni
itp .

N A  P E ŁN Y C H  obro tach 
pracow ać też będą k o ło ­
brzescy kuch m is trze . O - 
p rócz zak ładów  gastrono­
m iczn ych  m ia s ta  l  n a jb liż ­
szych o k o lic , k tó re  w y d a ­
w ać będą dz ie nn ie  o k . S 
ty s . po s iłkó w , utw orzono 
rów nie ż dw a  specja lne z*s 
p o ły  w yżyw ie n io w e , m ogą­
ce przygotow ać 9 ty s . p o r­
c j i  żyw nośc iow ych dzień- 

C zynne będą też kuch
e po łow ę, co łączn ie za­

pe w n i uczestn ikom  u ro czy 
stoścl ok . 42 ty s . c iep łych  
dań ba row ych  dz ienn ie.

<dm)

WIELKI
RAID
przyjaźni 

i braterstwa
Z  O K A Z J I „ D n i M orza”  

TPPR p rz y  wspó łudzia le 
W KZZ, LP 2 , P ZM ot. i 
P T T K  o rg a n izu je  w ie lk i 
ra jd  p rzy ja źn i i b ra te r­
stw a — sz lak iem  zw y­
c ięstw  A r m ii Radzieckie) 
i  Odrodzonego W ojska 
P o lskiego — na tras ie  od 
Szczecina do Ko łob rze­
gu  i  z pow ro tem . S ta rt 
m o to ró w  nastąpi 1 lip ca  
spod P o m n ika  W dzięczno 
ści — p o w ró t w  d n iu  na 
s tępnym ,

O rga n iza torzy ra jd u  
p rz y jm u ją  jeszcze zap isy 
w  Zarządzie W o j. TPPR 
p rz y  u l.  W ie lkop o lsk ie j.

U czestn icy  ra jd u  k o rz y ­
s tać będą 7.  bezp ła tnych 
b ile tó w  na im prezy, orga 
n izow ane z oka z ji D n i 
M orza w  Ko łob rzegu . Ma 
ją  także zapewnione w y  
godne nocleg i.

70 tys. dzieci na koloniach

Wszystkie drogi
prow adzą...

nad morze
W  T Y M  R O KU , w  p ie rw

szym  tu rn u s ie  w  woj.- 
szezecińskim  w ypoczyw ać 
będzie o ko ło  70 tys ię cy  
dz iec i na ko lo n ia ch  zakła­
dów  p ra cy  i  obozach h a r­
cerskich. W  zw iązku  z k o ­
niecznością p rze w ie z ie n i*  
ta k  w ie lk ie j ilo ś c i m a łych  
wczasow iczów, szczególne 
zadania p rz y p a d ły  w  udzia­

le  naszym  ko le ja rzom .

W  D O KP po in fo rm o w an o 
nas, te  w  sposób zorganizo 
w any (zam ów ione przedzia 
Jy, p o c iąg i specja lne) p rzy  
jedn ie  na nasz te re n  po­
nad 50 ty s ię cy  dzieci. 
P rzyw iez ie  ic h  k ilk a d z ie ­
s ią t pociągów  spec ja lnych 
— n a jw ię ce j z W roc ław ia  
1 K a to w ic . D z iec i szczeciń 
s k ie  w y jeżd ża ją  na tom iast

9 poc iągam i w  re jo n y  pod­
górsk ie .

N as ilen ie  przewozów 
trw a ć  będzie' do 30 czerw ­
ca. W  zw iązku z ty m  k o ­
le je  państw ow e proszą w y ­
jeżdża jących, by w  m iarę 
m ożności p rzeczeka li okres 
n a jb a rd z ie j „go rą cy ”  i  u - 
d a w a li się w  podróż dopie 
ro  po  pie rw szym ;

W  ty m  ro k u  dzieciom  za 
pew nia  się w ięce j w ygód. 
D o przewozów  k o lo n ii prze 
znaczono bow iem  na jle p ­
sze pu lm anow skie  w agony, 
w  przedz ia łach  będzie loko  
w a n ych  po  8 dzieci. Na 
s tac jach ko le jow ych  Szcze 
e ln  G łó w n y , Dąbie 1 s ta r  
ga rd  u ru cho m io no specja l­
ne  p u n k ty  in fo rm a cy jn e  
d la  k o lo n ii le tn ich . (w it)

S ą l l i l l S i
Kolej zaprasza
do specjalnego
pociągu
na centralne 
uroczystości
w Kołobrzegu

J A K  NAS p o in fo rm o w a ł 
w ice d y re k to r DOKP w  
Szczecinie — W. SWOBO­
D A , szczecińska d y re kc ja  
m a m ożliwość zorganizow a 
n ią  specjalnego pociągu 
na cen tra ln e  uroczystości 
Św ięta M orza do K o łobrze 
gu. Do te j p o ry  n ik t  się 
je d n a k  n ie  zw raca ł z p ro ­
pozyc jam i.

ZAPEW N E w ie lu  szezećl- 
n ia ków  w y b le r*  się do Ko 
łobrzegu. Z a k ła d y  p ra cy  i 
Z w . Zaw . ju ż  dz iś  po w in ­
n y  pom yśleć o  zgłoszeniu 
l is ty  chę tnych.

URUCHOM IONY w  19«0 r. 
p o r t ha nd low y w  Ko łobrze 
gu je s t na jm łodszym  po r­
tem  w  Polsce. Obecnie 
prze ła do w uje  się tu ta j wę 
g ie l oraz drobn icę  przezna 
czoną d la  N RD, N R F i 
państw  skandynaw skich . 
O bok pracującego od daw 
na p o rtu  ryback iego , p o rt 
ha nd low y w  Ko łobrzegu 
spe łn ia  doniosłą ro lę  d la  
m iasta i o ko lic y  da jąc za­
tru d n ie n ie  w ie lu  m ieszkań­
com.

N A  ZD JĘC IU : la ta rn ia  
m orska w  po rc ie  ko łobrze­
skim .

C A F  -  F o t. T ym iń sk i

„CHEIMEK“
n a  n o w o

N IE D ŁU G O  za m kn ię ty  zo 
s tanie na czas rem on tu  

sk lep  ob uw n iczy fa b ry k i 
„C h e łm e k ” . F a k t o  ty le  
ko rzys tn y  d la  k lie n tó w , że 
w  pom ieszczeniach na 
SD M  zna jdzie s ię  ta k ­
że w arsz ta t napraw czy 
..C hełm ka” , mieszczący się 
dotychczas p rzy  u l.  Ś w ie r­
czew skiego. Skomasowanie 
sprzedaży i  usług pozw oli 
k ie ro w n ik o w i p la có w k i — 
został n im  os ta tn io  p . SO­
SNOW SKI — na lepszą kon  
tro lę  p ra cy  w arszta tów , a 
co za ty m  Idzie, w y e lim i­
now an ie  licznych  skarg, 
k tó re  w n o s ili k lie n c i ko ­
rzys ta ją cy  z  us ług  w arszta­
tó w . (aż)

Motorower

W ŁA Ś C IC IE L m o to ro w e­
ru  „K o m a r”  m oże się 
n ie  m a rtw ić . Jego „ r u ­

m akiem ”  zaop iekow a ł się 
p. Józef G a łeck i zam. 
P iastów  42 (b lok  15) n.. . 
— u  k tó rego m ożna m o to ­
ro w e r odebrać.

P R Z Y  „m a r tw e j skrzynce“  z n a jd u ją ce j się W  
U b ik a c ji dw o rco w e j w y w ia d o w cy  za u w a ż y li m ęż­
czyznę w y jm u ją ce g o  coź ze s k ry tk i.  A g e n t — in ­
fo rm o w a ł m n ie  k ie ro w n ik  -  zn a jd u je  się na te ­
re n ie  Szczecina pod obserw acją. Jeże li będzie 
c h c ia ł czm ychnąć, zostanie zam kn ię ty . P op ros i­
łe m  k ie ro w n ik a , b y  d a ł m i znać, jeże li to  będzie 
gję w iąza ło  z m o ją  spraw ą. .

Podróż b y ła  dobra, jecha ło  s ię  ró w n iu tk o , 
bez wstrząsów . S ięgną łem  po ks iążkę. Podczas 
pod róży c zy ta ło  m i się n a jle p ie j. In te re so w a ła  
m n ie  szczególnie te m a tyka  d ru g ie j w o jn y  św ia ­
to w e j i  ko rzys ta łe m  z ka żd e j w o ln e j c h w ili,  b y  
pogrążyć się w  u lu b io n e j le k tu rze . T y m  razem  
je dnak  n ie  tkn ą łe m  leżących w  m o je j w a lizecz­
ce „W spom nień  Ż o łn ie rza ”  G uderiana , na k tó ­
r e  d a w no  ju ż  m ia łe m  ochotę. N u rto w a ła  m n ie  
sp raw a  śm ie rc i B a rb a ry  Je lpnek. C a ły  czas m y ­
ś la łe m  ty lk o  o ty m  i n ie  zauw ażyłem  naw e t, 
k ie d y  m in ę liś m y  W ło c ła w e k . B y ło  p iękne  m a jo ­
w e  popo łudn ie . P a ch n ia ło  łą k a m i, lasem. O tw o ­
rz y łe m  szerzej okno. Poczu łem  zapach sosen.

*  *  *
W  L O D Z I czekała m n ie  n iespodzianka. T o w a ­

rzysze z k o n trw y w ia d u  łódzk iego  w y s ła li depe­
szę, k tó ra  do Bydgoszczy nadeszła zapew ne ju z  
po  m o im  w yjeźdz ie . _ , ,

G ra lsk iego  n ie  b y ło  przez d w a  dn i w  Łodz i. 
'Jak się okazało, w y je c h a ł do ro d z in y  zam ie­
szka łe j w  Częstochowie. B ra ł tam  u d z ia ł w  ro ­
d z in n e j l ib a c ji,  w  czasie k tó re j w y n ik ła  aw a n ­
tu ra ;  n ie  ob y ło  się bez in te rw e n c ji m il ic j i .  A  
w ię c  rodz inka  i ia ła  k re w k ie  tem peram enty. W  
m ie js c u  p ra c y  G ra ls k i c ieszy ł s ię  o p in ią  spoko j­
nego cz łow ieka . P rzed p ięc iom a la ty  z g u b ił do ­
w ód  osobisty, z ło ży ł zam eldow an ie  (m ia łem  je 
w  rę k u ) i  po p rz e w id z ia n ym  czasie, o trz y m a ł 
n o w y . Sposób podp isyw an ia  się m ia ł in n y  od 
tego, k tó ry  w id n ia ł na jego  ka rc ie  m e ld u n ko ­
w e j w  Bydgoszczy. N a te j  o s ta tn ie j l i te r y  sta­
w ia n e  b y ły  rów no , p ism o  G ra lsk ie g o  b y ło  na ­
to m ia s t le k k o  pochylone.

S Z P IE G  w  Bydgoszczy p o s łu ży ł s ię  w ię c  do­
w odem  osob is tym  skradz ionym  a lb o  zgub ionym  
I  tu p o p e łn ił b łą d . N ie  u w z g lę d n ił m o ż liw o śc i

KRYPTONIM

z m ia n y  m ie jsca  p ra c y  G ra lsk iego , a le  n ie  to  b y ­
ło  na jw ażn ie jsze . Ja  ró w n ie ż  p o pe łn iłem  b łąd . 
B y łe m  ta k  p ew ny, że k a r ta  m e ldunkow a  ro z ­
w ią że  zagadkę, że n ie  przes łucha łem  p o rtie ra  
h o te lu  „O rb is “  w  Bydgoszczy i  n ie  usta liłem  ry  
sopisu szpiega. D z iw iło  m n ie  także, że o i le  w  
w y p a d k u  M itu ły  w szys tko  zosta ło  p rzygo tow a­
ne i  obm yślone z n a jd ro b n ie jszym i szczegółami, 
akc ja  w  Bydgoszczy b y ła  przeprow adzona le k ­
ko m yś ln ie , czego dow odem  b y ło  pos ług iw an ie  
się m e ld u n k ie m  zagubionego dow odu  osobiste­
go. T a k i dow ód m óg ł je d y n ie  s łużyć przy p rzy ­
pa d ko w ym  le g itym o w a n iu . C zyżby  szpieg lic z y ł 
na to , że t r ic k  z podszyciem  się pod  k ró tk o fa ­
ló w k ę  B a rb a ry  Je lonek (o ile  oczyw iście  ta k  b y  
ło , tego jeszcze n ie  w iedz ia łem ) p rze jdz ie  g ła d ko  
i  czy m ia ł ta k  m arne  zdan ie  o m ożliw ośc iach  
naszego rad ionas łuchu?

O  ty m  w szys tk im  rozm yś la łem  siedząc w  ga­
b inec ie  o fice ra  dyżu rnego  i  czekając na po łą ­
czenie z W arszawą, W  p e w n e j c h w il i  p rzysz ło  
m i na m y ś l dość n ie z w y k łe  przypuszczenie. O 
i le  na pędzącym  w  kosm osie s p u tn ik u  można u -  
ru c h a m ia ć  a p a ra tu rę  rad iow ą , lu b  inne  ba rd z ie j 
sko m p likow ane  urządzenia, d laczego szpieg n ie  
m ó g łb y  m ieć  dw óch aparatów ... P rzy sobie 
m ó g ł m ieć  je d e n , a  siedząc w  h o te lu  m ó g ł t f r m

cham iać  d ru g i, u k r y ty  na  p rz y k ła d  w  p o b liż u  
m ieszkan ia  B a rb a ry  Je lonek. S ądz ił, że w  ten 
sposób w p ro w a d z i nas w  b łą d  i  to  m og łoby  t łu ­
m aczyć jego ryzyko w n e , a le  zarazem  sp ry tn e  
zam eldow an ie  się w  h o te lu . K o ń czy ł na p rz y ­
k ła d  nadaw an ie  fo n ią  i  d a w a ł syg n a ł d rug iem u  
a p a ra to w i do rozpoczęcia sygna lizow an ia  a lfabe ­
te m  M orse‘a. R ad ionas łuch  „p o je c h a ł“  za‘ ty m  
d ru g im  sygna łem  i  t r a f i ł  na je j a p a ra t (w  ty m  
w y p a d k u  n ieczynny). Szpieg m ó g ł spoko jn ie  
p rz y jś ć  w  pob liże  je j  m ieszkan ia , a lbo  też ona 
sama oddala m u  je  do d yspozyc ji, pon iew aż w y ­
ch odz iła  m ię d zy  16 a 17-tą  z p racy. M ó g ł też 
sam  zabrać s tam tąd  pod łożony n ie w ie lk i p ra w d o  
podobn ie  apa ra t, (b y ła  bo w ie m  ró żn ica  s łysza l­
ności) i  p rz y  o ka z ji zo rien tow ać się, że ten  jego 
sposób zosta ł zdem askowany. Is tn ia ła  także 
m ożliw ość, że w id z ia ł p ra co w n ikó w  k o n trw y ­
w ia d u  w chodzących do tego  m ieszkan ia . A  może 
za u w a ży ł sam ochód z  a p a ra tu rą  nas łuchow ą, 
m im o  że samochód te n  b y ł  dobrze zam askowa­
n y .

TO  W S Z Y S T K O  na leża ło  w y ja śn ić , a przede 
w s z y s tk im  to , gdzie  on  obecnie p rzebyw a  i  co 
ro b i.

R ozm owa z  W arszaw ą trw a ła  k ró tk o . Z re fe ­
ro w a łe m  przebieg dotychczasow ych za jść i  w  
odpow iedz i us łyszałem  p y ta n ie : „C o  sądzisz o
ty m ” ?

—  Tow arzyszu  szefie —- odpa rłem  —  m am y 
do czyn ien ia  z w y ra fin o w a n y m  typem , k tó ry  
sw o ją  dz ia ła lność u  nas dobrze sobie p rzyg o to ­
w a ł.

—  T o  b y  się zgadzało. Jesteśm y w  pos iadan iu  
w iadom ośc i o  p la n o w ym  prze rzuc ie  do P o ls k i 
poważnego agenta. Cieszę się, że sam d o  tego
doszedłeś, i  to  bez sugestii z m o je j s trony . D o 
Bydgoszczy na  ra z ie  n ie  jedź. W ie m  o w szy­
s tk im .

—  Dlaczego, tow arzyszu  szefie? —  zapyta łem
zdum iony, gdyż m im o  fa łszyw ego tro p u  z G ra l-  
s k im  na te ren ie  Ł o d z i, k lu c z  do rozw iązan ia  
zagadki t k w ił ,  m o im  zdaniem , w łaśn ie  w  B yd ­
goszczy, "  <d. c. n.)_

M L E K O  NA U L IC Y

JU Ż k iedyś p isa liśm y, że co­
dziennie przed sk lepam i m o in a  
zauw ażyć sk rz y n k i z m lek iem  i  
śm ietaną, k tó re  s tanow ią o !b r : y -  
m ią uciechę d la  w ałęsa jących  się 
psów i  ko tów . Trzeba przyznać, 
:e  n ie  udaje im  się pożyw ić  na­
b ia ło w y m i spec ja łam i pon iew aż  
b u te lk i są zabezpieczone, a le  p ię ­
t k i  o d b ija ją  sobie te  niepowodze­
n ia  w  in n y  sposób . P o  p ro s tu  p o d  
noszą nog i w te d y  sk rzynka  z 
m lekiem  z powodzeniem  zastępu  
je  im  drzew o. G d y  ekspedientce  
z m lecza rn i przy u l. P ocztow e j 
—  róg u l. Ściegiennego, zw rócono  
r>a to  uwagę, odpow iedz ia ła :

—  A le  do b u te iik i przecież psy  
nie na 'e ją .

T o  się nazyw a zim na k re w , k tó  
re j można pozazdrościć. A le  ch y ­
ba n ie  pochwalić?.

P A C H N Ą C E
N IE P O R O Z U M IE N IE

JE S T pe łn ia  la ta , o poza tym, 
czerw iec, to  u ro d za j na im ie n i­
n y  i  uroczystości. N a  p rz y k ła d  
¿i-g<S obchodz iły  im ie n in y  D a n u ­
sie i  dużo Janów . W  ty m  d n li i  
zakończy ł się też ro k  szko lny, 3 
ty c h  w ię c  o k a z ji lu d z io m  po trze­
ba k w ia tó w , k tó ry c h  przecież u) 
lec ie  n ie  b ra k u je  na  śmiecie. Al 
tym czasem  to  p ią te k  22 czerw ca  
szczecińskie k w ia c ia rn ie  ś w ie c iły  
pustką , to  samo b y ło  następnego  
dn ia . M ożna w ie c  sobie tvyo b ra ­
zić rozgoryczenie uczn iów  i  icH  
rodz iców  oraz w szys tk ich  po trze ­
bu jących , k tó rz y  dw a d n i gan ia ­
l i  od k w ia c ia rn i do k w ia c ia rn i i  
z b ra k u  la k u  w y k u p y w a li kuna . 
d a n e  re m a n e n ty  w ys ta w io n e  
przez ha n d lo w có w  do  sprzeda­
ży. H o n o r Szczecina u ra to w a li 
ty lk o  u lic z n i sorzedawcy, a le  w id  
domo, że k w ia ty , k tó re  sprzeda*  
w a li n ie  na le ża ły  do n a jw y tw o r -  
n ie j szych. T y m i g o rz k im i s łow a  
m i b udz im y nasz hande l, śp iący  
snem  spraw ied liw ego... w śród  
k w ia t ’6 i L \ .......... ~ - i *

P R Y S Z N IC

W  U B . sobotę na u lica ch  po­
m iędzy  S tocznią a P R C iP  urzędó  
w a ła  po lew aczka M P Q , k tó ra  za  
p u n k t hon o ru  uw a ża ła  ob lew an ia  
przechodn iów  od stóp do g łów . Je  
dna z C zyte ln iczek, przechodząJ 
ca  w ła śn ie  w  te n  n ieszczęś liw y  
m om ent obok po lew aczk i, została  
ob lana  ta k  dokum en tn ie , że m u ­
s ia ła  poszukać schron ien ia  w  J a k  
sówce. D osta ło  się też d z ie d o m , 
k tó re  je c h a ły  n a  wozie. S tru m ie ń  
w o d y  om a l n ie  z rz u c ił ic h  z w o *
ZIL

Może to  d la  osobn ików  obs ług ti 
ją cych  polew aczkę b y ło  ogrom ­
n ie  śmieszne, ale d la  ó b le w a n yc łi 
lu d z i w ca le  śmieszne n ie  byłoś 
M am y n ieo lonną  nadzie ję , że d y ­
re k c ja  M PO  p o tra f i w y tłu m a ­
czyć sw o im  p racow n ikom  n iesto ­
sowność teao ro d za iu  ,J a r tó w ” j  
N ależy się im  po rządny „u rzędo ­
w y  pryszn ic ” .  (h s j

29 CZERW CA odbędzie się zwye 
czajna sesja D zie ln icow e j R ady Na 
rodow ej Szczecin — Pogodno po­
św ięcona spraw om  gospodarczym  
szkó ł 1 przedszko li. Początek sesji 
o  godz. 10 w  sali posiedzeń.

27 CZERWCA o godziw e 1* W 
k lu b ie  NOT Zrzeszenie P raw n iS ów  
P o lsk ich  i  K lu b  N aczelnej Orga­
n iz a c ji Technicznej o rg an izu ją  od­
czy t p ro f. Tadeusza Szczurkiew i­
cza na te m a t: „P ro b le m y  socjo lo­gu prze m ys łu  w  Polsce Lu do w e j” *

U N IW E RS YTET R obotn iczy ZMS 
p rz y jm u je  zapisy do czterech 
p ie rw szych k las  te chn iku m  państ­
wowego. Kandydaci, n ie  posiadają 
cy  odpow iedn ich  św iadectw  szkol 
nych . mogą być p rz y ję c i do Spo­
łecznego T ech n iku m  Ekonom iczna 
go UR do w szystk ich  S klas. D la  
m a tu rzys tów  szkół ogólnokszta łcą­
cych  UR organ izu je  10 m iesięczny 
k u rs , po k tó r jm  absolw enci skła­
dać będą eks tern is tyczn y  egzam in 
d la  uzyskania ty tu łu  te chn ika  eko 
no m is ty .

O D PO W IEDZI R ED AK C JI

ZY G M U N T JA S IŃ S K I -  Rzeczy­
w iśc ie , m ik ro g u m y  o  podanych 
przez Pana w ym ia ra ch  n ie  m a w  
sprzedaży deta licznej. Ja k  nas po­
in fo rm o w an o  w  C en tra li H andlo­
w e j P rzem ysłu Chemicznego, moż­
na m ik ro gu m e zastąpić p ły ta m i 
to a le tow ym i, k tó re  może Pat* 
o t r* y » a ć  w. sk lep ie  c b jm ic a iy ® , \
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ORZEPOWSKI 
Materem dnia

c jach w  dw óch klasach 89* 
ccm , w  k tó re j w  obec­
n y m  uk ła dz ie  . s il je s t 

zdecydow anym  kan dyd a­
tem  do  m istrzow skiego ty  
tu lu  oraz w klasie 500 ccm, 
gdzie ma 6zanse na có na j 

m n ie j ty tu ł  w icem istrza  
P o lsk i. Te dw ie  ko n ku re n ­
c je  d o s ta rczy ły  n a jw ię ce j 
em o c ji ju ż  choćby przez 
b lis k ie  zain teresow ania w i­
dzów  szczecińskich ty m , że i 
przecież tu ta j tr iu m fo w a li 
nasi zaw odnicy. W  k las ie  
350 ccm  zresztą nie ty lk o  
zw yc ięstw o Orzepowskiego.

E L IM IN A C J E  M OTO CRO SSU w  Szczecinie 
do m is trzo s tw  P o ls k i m a ją  ju ż  sw o ją  tra d y c ję  
pod w zględem  o rg a n iza c ji i  doskona le j pogody.
W czora j pogoda ta  b y ła  zresztą n a w e t zbyt 
ładna, b a rd z ie j nada jąca  się na leżakow an ie  na 
p laży. U p a ł spodow ow ał, że na w ie rzch n ia  tra sy  
to ro w e j na to rze  Junaka  b y ła  zb y t w ysuszona i 
w yśc ig i, szczególnie w  cięższych ka tegoriach  od 
b y w a ły  s ię  w  obłokach  ku rzu , zaś ze w zg lędu  na 
zb y t sypką w a rs tw ę  n a w ie rzch n i na n ie k tó rych  
w ira ża ch , w  w aru n ka ch  znacznie trudn ie jszych  
n iż  poprzednio.

T y m  większego w ięc pod n ic  ty lk o  w m aszynach 350 .  , , . - , ,
k reś len ia  wym aga sukces ccm , na k tó re  n a jw ię ce j f ,e ,a k *> w szystk ie  czo- 
ja k i  od n ie ś li w  ty m  w yśc i się n a s ta w ili ju n a ko w cy , , ? czte ry  m ie jsca  za ję li 
gu zaw odn icy  szczecińskie ale rów nie ż i  w  klasie m o w ,a»nle zaw odn icy Junaka 
go Junaka . R o zg ro m ili on i to c y k li na jc ięższych. w  n,e Pozwalając się na w e t1 
czołówkę, w  k tó re j ro iło  k tó re j to  Orzepow ski roz- Prze^ zle'.lć1 t ^k lm I I  . as°™ ’ 

się od nazw isk zaw odn i- p ra w ił się tu  z k o a lic ją  3ak o ? '^ n iew sk i, U rb an iak  
k ó w  znanych w  k ra ju  i za w arszaw sk ie j L e g ii, ja d ą - czy  p ,użańsk i. 
granicą, jad ących na w yso- cych na po tężnych AJS-

k o  no tow anych w  świecde ach o po jem ności o 150 N A  SZCZEGÓLNE pod- 
ang ie lsk ich  m aszynach ccm  w iększe j. W praw dzie  k reś len ie  zasługu je n iezw y 

m a rk i BSA 1 AJS . Szczeci- fa w o ry te m  b y ł tu  zw yc ięz - k ,e  am b itna  jazd a N ow ac- 
n ia cy  ud o w o d n ili ty m  sa ca obydw u  poprzedn ich  e- k *eS°> k tó ry  w a lczy ł zacię 
m ym  rów nocześnie, że Ju  l im in a c ji,  p o pu la rny  w  cie aż do  os ta tn ich  m e trów  
n a k i crossowe są ju ż  w yso Szczecinie K U B A L S K I, k tó  * w łaśn ie za ją ł czw artą po 
k le j  k lasy. r y  zresztą przez 15 o k rą - *yc ję  p lasując się za O-

SP O D ZIEW ALISM Y się za- żeń daw ał pokaz k lasycz- rzepow skim . K u ro w sk im  i  
c ię te j w a lk i w  ka te g o rii 350 ne j jazd y  i p ro w a dził z W ia trem . K la sy  m aszyn lże j 
ccm  pom iędzy reprezentan przewagą k ilk u s e t m etró% , szych w zbu dz iły  co p ra w - 
ta m i w arszaw skie j L e g ii z lecz na cz te ry  okrążen ia  da m n ie j za interesow ania, 
ak tu a ln ym  m is trzem  P o l- przed m etą m us ia ł z jechać «1« je d n a k  w yśc ig i b y ły  
sk i Leszkiem  SZU BERTEM  z tra sy  z pow odu poważne bardzo c iekaw e a s tawka 
na czele, a zna jd u ją cym i go d e fe k tu  — pę kn ię c ia  ra  w y ją tk o w o  w yró w na na . 125 
się w  dobre j fo rm ie  szcze- m y  w  m otorze. W ówczas ccm  w y g ra ł K A Ł U Ż A  SHL 
cm ia ka m i, szczególnie lid e  ju ż  pewne zw yc ięstw o od- K ie lce  przed H A R A Z IM E M  
re m  po dw óch e lim in a - n ió s ł rów n ie ż i  w  te j kon - L p 2  R yb n ik . W yścig w  ka 
c.iach -  ORZEPOW SKIM . k u re n c ji Janusz Ó rzepow - te g o rii 175 ccm FR ELICH  

O kazało się je d n a k , że po sk i dz ię k i czem u je s t on SHŁ  K ie lce  przed K A Ł U - 
grom  b y ł gene ra lny i  to  lide rem  po trzech e lim in a - 2 Ą - W klas ie  250 ccm  pod

nieobecność M A LC A , k tó ­
r y  u le g ł w  przeddzień — 
ja k  ju ż  in fo rm o w a liś m y  — 
w ypa dko w i, w y g ra ł FRE­

LIC H  przed H A R A Z IM E M  
po bardzo c ieka w ej i  emo 
c jon u ją ce j g o n itw ie .

Rozgrywki 
Intertoto

W D R U G IE J ko le jce  roz­
g ry w e k  p iłk a rs k ic h  IN TER  
TOTO p a d ły  następu jące 
w y n ik i:

GR U PA I  
S lovan B ra tys ła w a  — 

V o rva erts  B e rlin  2:'
W iener AC  — Odra Opo­

le  4:1.

GR U PA n  
V F L  Osnabrueck — G ra­

zer A K  6:2.
M o to r Jena — B a n ik  O- 

s traw a 2:2.
GR U PA I I I
G ó rn ik  — W iene r SC 2:5. 
D ynam o B e rlin  — Spar­

ta k  H radec K ra lo ve  1:1, 
GR U PA IV
Vienna — K icke rs  O ffen 

bach 5:2.
T ą tra n  Presov — L o ko ­

m o tive  L ip sk  
GR U PA V 
C haux de 

Schalke 04 3:2.
IF K  Goeteborg — Feye- 

no o rd  R otte rdam  3:6.

Fonds —

GR U PA V I 
M alm oe FF • 

ste rdam  1:1.
FC Z u r ic h  — 

sens 1:2.
F K  P irm a -

GR U PA V II
Borussia N eu nk irche n — 

FC Neuirnberg 0:3.
V V  V e n lo  — • Oergryte 

Goeteborg 2:2.
GR U PA V I I I  
Sparta -  R otte rdam  -  Tas 

m an ia B e rlin  4:1.
E lfsb o rg  Boras — FC Ba 

sei 2:1.

Droga do Chile
z a m k n ię ta

dla Polaków
K IB IC E  p iłk a rs c y  w  Polsce to  chyba n a j­

w ię ks i op tym iśc i choć od la t  czeKają na ja ­
k iś  w iększy, rze te ln y  sukces d ru ż y n y  z B ia ły m  
O rłe m  na p ie rs i. Od la t  rep rezen tac je  nasze n ie  
mogą się jakoś  na to  zdobyć. Po p ie rw szym  me 
czu e lim in a c y jn y m  do p iłk a rs k ic h  m is trzo s tw  
św ia ta  p rzeg rany  z Jugosław ią  n ieznaczn ie  (1:2) 
i  po w y ró w n a n e j grze oczekiw ano, że w  cho­
rz o w s k im  rew anżu rep rezen tac ja  P o ls k i zdobę­
dz ie  się może na zw ycięstw o. Z a p o m n ie li je ­
dn a k  k ib ice , iż  p rz e c iw n ik  je s t n ie  b y le  ja k i,  
bo sam o lim p ijs k i m is trz . M im '' w ię c  w y s iłk u  
uzyska liśm y ty lk o  rem is  (1:1'. k tó ry  ju ż  zam k­
ną ł drogę do ta k  w ym arzonych  f in a łó w  p i łk a r ­
sk ich  m is trzo s tw  w  C h ile . G o ś^e  sw ą jedyną, 
W ystarczającą zresztą ja k  się okazało, do zapew 
n ie n ia  sobie rem isu b ram kę  z d o b y li ju ż  w  2 
m inuc ie , co w y w o ła ło  ogrornr ą konste rnac ję  
w ś ró d  100 tys ięcy  w id z ó w  zebranych  na ś ląsk im  
stad ion ie . B ra m kę  tę  zdoby ł K os tic . W y ró w n a ­
n ie  w  28 m in . późn ie j uzyska ł Schm id t. I  na 
ty m  w  zasadzie trzeba skończyć, gdyż m im o  
u s iło w a ń  zespołu po lsk iego  w y n ik  pozosta ł bez 
zm ian . Może w  następnych  m is trzo s tw a ch  los 
będzie łaskaw szy, a le  tem u  losow i w a r to  b y  d o ­
pom óc przez ja k ie ś  p lanow e  szkolen ie  rep re ­
ze n ta c ji. T a k  bow iem  ro b ią  wszyscy c i, k tó rz y  
r r '. ją  am b ic ję  zaliczać się do ś w ia to w e j czo łów  
k i.  M ecz m im o  iż  b y ł e lim in a c ją  do m is trzo s tw  
św ia ta  n ie  s ta ł b y n a jm n ie j na m is trz o w s k im  
poz iom ie  i  n ie  b y ł pokazem  nowoczesnej g ry .

N ie , p o w io d ło  s ię  ró w n ie ż  naszym  m łodym  
p iłka rzo m , k tó rz y  p rz e g ra li 0:1 (0:0) z m ło d z ie ­
żową d ru żyn ą  Jugos ław ii.

Boston skacze 
w dal 8,21 m

PO D C ZA S  le k k o a tle -  przed  T R U E X E M  —  
tyczn ych  m is trz o s tw  13.52,4. W  rzu c ie  m io tem  
A A U  w  N o w ym  J o rk u  C o n n o lly  u zyska ł 65,1
m is trz  o lim p ijs k i w  sko m. 
k u  w  d a l —  BO STO N u- R EKO RD EUROPY 

N A  200 M STY LEM  
K LAS YC ZN Y M

PODCZAS zawodów p ły­
wackich w Moskwie zawód 
n ik radziecki Leonid KO- 
LE SN IK O W  ustanowił no­
wy rekord Europy w wy­
ścigu na 200 klas., uzysku 
jąc czas 2.37,3. Dotychczaso 
wy rekord należał do Hen 

Zyska ł Ś w ie tn y  w y n ik  mngera (NRD) i  wynosił 
8,21. W  s ko ku  w zw yż  2-37>4- 
p ie rw sze  m ie jsce  z a ją ł 
A V A N T  przed T H O M A ­
SE M  —  o b y d w a j uzyska 
l i  re z u lta t 2,13. W  pchn ię  
c iu  k u lą  LO N G  m ia ł w y  
n ik  18,94. B ieg  na 120 y 
p p ł. w y g ra ł H ayes Jones 
—  13,6. N a dystans ie  
440 y p p ł. t r iu m fo w a ł 
C U C H M A N  —  50,9.
M is trz  o lim p ijs k i O tis 
D A V IS  p rzeb ieg ł 440 y  
w  46,1. D ru g ie  m ie jsce  
z a ją ł W IL IA M S  —  46,3.
B ie g  na trz y  m ile  w y ­
g ra ł T A B O R I —  13,50,0

T R IU M F  J U N A K A  
b y ł bezsporny pon iew aż 
ja k  b y ło  do przypuszczę 
nia, gospodarze zw y c ię ­
ż y li ró w n ie ż  w  k la s y fik a  
c j i  zespołow ej, zaś ta k ie  
m oca rs tw o  ja k  Leg ia  za 
ję ła  dop ie ro  trzec ie  m ie j 
sce. N ie  można om inąć 
ró w n ie ż  i  trzec iego  n ie ­
w ą tp liw e g o  sukcesu J u ­
naka, p ra w d z iw ie  w zoro  
w e j o rg a n iz a c ji p rz y  do 
b re j op ra w ie  de ko ra cy j 
ne j. ja k  z w y k le  s p ra w ­
n ym  na ty c h  zawodach 
sędz iow an iu  i  m iły m  za­
kończen iu  im p re zy .

S ta n is ła w  R A K O W S K I

W  doskonałych warunkach 
odbyły się na Głębokiem
mistrzostwa ślizgaczy

1) K U N N A  
K ow alew ska 

I G a w ry  Iow

N A  JE Z IO R Z E  G Ł Ę B O K IE  o d b y ły  się 
w czo ra j zaw ody m otorow odne, w  k tó rych  
u d z ia ł b ra ło  około 15C zaw odn ików . W  to  
n iedz ie lne  popołudnie przeprowadzone zo­
s ta ły  jednocześnie aż trz y  im prezy  m o to ro ­
w odne. P ierw szą z n ’ ch był.;- M iędzyna ro ­
dowe M is trzo s tw a  P o l k i L IG I  P R Z Y J A ­
C IÓ Ł  Ż O Ł N IE R Z A , d rugą  d ru żyn o w a  
w a łk a  o pucha r K o m ife tu  W ojew ódzkiego 
D n i M orza, w reszcie  trzec ia  im preza  to  I I  
E lim in a c ja  do M o to row odnych  M I ­
STR ZO STW  P O LS K I.

Podwójna
porażka
lekkoatletów
Polski z NRD

W  G D A Ń S K U  zakoń ­
czy ło  się w czo ra j m ię ­
d zypańs tw ow e  s p o tka ­
n ie  le kko a tle tyczn e  d ru ­
żyn  m łodz ieżow ych  P o l 
s k i i  N R D . P odw ó jne  
zw yc ię s tw o  odn ios ła  d ru  
żyna  N R D  —  ko b ie ty  
77:42 i  m ężczyźni 102:99.

O  ile  d ru żyn a  żeń­
ska  z g ó ry  skazana b y ła  
na  porażkę, to  w  spo tka  
n iu  m ężczyzn lic z y liś m y  
na zwycięstwo«

Dobry poziom turnieju 
piłki wodnej

W M IĘDZYN AR OD OW YC H

(175 CCM)
(Szczecin),
(Szczecin),
(ZSRR).

W  I I  E L IM IN A C JI do  M P 
re zu lta ty  b y ły  następujące. 
K L A S A ’ J : I)  M A R Ś Z A L E k 
(Bolonia), 2) K oczko (Le­
gią ), 5) Kow alew ska (SżCze 
Cin). K L A S A  A : 1) K A R O ­
L A K  (Legia). 2) G a lara (Po 
lon ia ), 3) Rączko (Pol.). 
K L A S A  A —1 (NARODO­
W A ): 1) ŚW IERCZEW SKI 
(Pol.), 2) KA RD A S (Posna- 

n ia ), 3) Przychodny (Pog­
nan ia ). K L A S A  B : 1) 
D Z IE R ŻA W S K I (Skra). 2) 
G ra je w sk i (Posn.). 3) Buta- 
now icz (Legia). K L A S A  C: 
1) W ISŁAW SK1, 2) M ora­
w iec, 3) G in a lsk i (wszyscy 
Legia).

M is trz . E u ro p y  JA K U ­
BO W SKI, na k tó rego ba r­
dzo liczon o , w yp a d ł wczo 
ra j słabo.

TR ZEC IĄ  im prezą, ja k  
ju ż  w spom n ie liśm y, b y ły  
d rużynow e zaw ody o Pu­
cha r W ojew ódzkiego Korn i 
te tu  D n i M orza. P uchar 
zdobyła PO LO N IA  w  skla 
dz ie : G A LA R A , RĄC ZKO i 
K A P L E R , uzysku jąc 992 
p k t., przed L E G IĄ  — 855 
p k t. T rzecia by ła  SKRA, a 
czw arty  LP Z  Szczecin.

W CZORAJSZE zaw ody by

Osiem  spotkań pię tnaste j 
k o le jk i  o  m is trzostw o I I  l i  

i  nożne j od b y ło  się 
sobotę. W czoraj na- 

rozegrane zostało 
dz iew ią te  spo tkan ie  pom ię 
dzy S TA LĄ  Rzeszów a PO­
LO N IĄ  W arszawa, zakoń- 

>ne zw ycięstw em  rzeszo­
w ia n  w  stosunku 3:1.

s /r ,
tom iast

PO DO PIE CZN I trenera 
K lausza dobrze w ypadli, 
szczególnie w  n iedzie lę w  
po je d yn ku  z m istrzem  Po l 
s k i — w arszaw ską Legią, 
k tó re j u le g li 2:5 (6:3, 1:2, 
0:0, 1:0). Legia przeważała 

ty lk o  przez pie rw sze dw ie 
części meczu, a w  czw ar­
te j A rk o n ia  by ła  zupełnie 
rów no rzęd nym  przec iw n i­
k iem  i  m og ła uzyskać 
znacznie ko rzys tn ie jszy  w y 
n ik .  W  zespole gospodarzy 
w y ró ż n ił się zdobywca 
b ra m k i TU M ILO W IC Z . D ru 
gą b ra m kę  s trz e li ł KOS­
SOWSKI.

Poza ty m  w  d n iu  wczo­
ra jszym  P O LO N IA  Bytom  
pokona ła  O L IM P IĘ  (Poz- 
znań 5:3, a Ś LĄ S K  W roc­
ła w  z trud em  zwyciężył 
KSZO  O strow iec 4:3.

Po ty m  tu rn ie ju  tabela 
I  l ig i  przedstaw ia  się na­
stępu jąco:
1. Legia
2. P o lon ia

3. KSZO
4. Śląsk
5. A R K O N IA

8 16 65:17
8 9 30:26
8 8 27:34
8 6 34:46
8 5 16:34

W C Z O R A J 7akończonv został na p ły w a ln i 
s rczec ińsk ie j Pogoni 3 -d n fow y tu rn ie j o  m i­
strzostw o I  l ig i  p i łk i  w odne j. Uczestnicząca w  
tu rn ie ju  szczecińska A R K O N IA  w p ra w d z ie  
w y g ra ła  ty lk o  jedno  spo tkan ie  (z O lim p ią  doz­
nań 2:1, o czym  p isa liśm y  iuż w czo ra j), a le  swą 
grą  dow iod ła , że ty c h  k i lk a  m iesięcy p rze rw y  
w rozgrywkach nie zmarnowała..

M istrzostw ach LP Z  op rócz ty  bardzo debrze zorgan i- 
czołow ych zaw odn ików  p o i zowane w  czym  szczegól- 
sk ich  ud z ia ł w z ię li rep re - na zasługa d y r . H en ryka  
zentanci Z w iązku Radziec- CHUDEGO, przew . K o m i- 
k ieg o i  B u łg a rii.  Dobrze s j l  O rgan izacy jne l. im p re -  
w y p a d li tu  szczecin ianie. za c ieszy ła się du żym  po 

w odzeniem , gromadzą« na 
,w  K L A S IE  A  (250 brzegach jez io ra  ponad 15 

^ r v , U P ? r VSZyn\  byl  ty s - w idzów , k tó rz y  z za-
K IE N S  (Szczecin), d ru g im  pa rtym  tchem  po dz iw ia li 
M anołow  (B u łgaria ). W  w yczyny  pędzących z szvb 
K L A S IE  B (350 CCM) -  1) kością oko ło  130 k m  11 
C H YBO W SKI (W -w a), 2) godz. ślizgaczy.
Bonczew (B.), 3) P ie tru -
ch in  (ZSRR). K L A S A  J  CZ. KU SZEW SKI

CENZUROWANYM
STA R G AR D ZK I c j i  ind yw id u a ln e j i  Jednej
N EPTU N  ZA  S ŁU ŻY Ł sztafecie.
N A  R EW AN Ż B yć może, działaczom

______  _  szczecińskim  chodzi o to,
W Z IM IE  OD BYŁ SIĘ by  przez ograniczenie moż- 

mecz p ły w a c k i rep re zen ta - l iw o śc i s ta rtu  zaw odn ików  
c j i  S targardu i  Szczecina, p rzyczyn ić  się do wciąg- 
P ierw sze to  o fic ja ln e  spot- nięcia do meczu szerszego 
kan ie  ry w a lizu ją cych  ze so- zespołu. Działacze Stargard? 
bą sąsiedzkich ośrodków  cy  zrozu m ie li tę propozycje 
przyn io s ło  n iespodziewane, jed n a k  zgoła inaczej i nie 
lecz zasłużone zw yc ięstw o Chcą pó jść na ustępstwa.
S targa rdow i. N am  się w yda je , że re-

Od k i lk u  tyg od n i toczą w anź bez względu na in ten  
się pe rtra k ta c je  na te m a t «¡je czy też p rze w idyw any 
rew anżu. Zw ycięzcy po- koń cow y re zu lta t now in ien  
przedn iego spotkania są go- się odbyw ać według tego 
to w ’  stanąć na s ta rc ie , ty m  samego reg u lam inu co 
razem  w Szczecinie, lecz p ie rw sze spotkanie, 
dom agają się rozegran ia te - N ajgorsze je s t jed na k  to , 
go meczu w ed ług ta k ic h  iż  pe rtra k ta c je  trw a ją , za- 
sam ych zasad ja k  w  po- w od n icy  n ie  m ają  oka z ji do 
p r5 * rn_. s ta rtu , te rm in y  wolne m l-

Chodzi m ia no w ic ie  o  u -  ja ją , a la im preza z dnia 
p ra w m e nla  do s ta rtu  każ- na dzień s ta je  pod znakiem  
dego zaw odn ika  v- DW ÓCH zapytania, 
w yścigach in d yw id u a ln ych  a  szkoda, bo ta k ie  spot- 
i  je d n e j sztafecie. S trona kan ie  p rzy  w yko rzys ta n iu  
szczecińska p roponu je  na- zdro w e j ry w a liz a c ji oby- 
to m ia s t ogran iczenie m oż- dw u  ośrodków  b y ło b y  do-

* « a > ' p a j j ' .  ~
liw o śc i s ta rtu  zaw odn ików

'k o  w JEDNEJ koaku ie a *

1.

T A B E L A  

U n ia  Rac. 15 22

*

32:15
2. G w ard ia 15 21 32.19
3. Śląsk 15 20 27:16
4. A R K O N IA 15 20 16:10
5 G arbarn ia 15 19 28:19
6. N aprzód 15 18 28:11
7. POGOŃ 15 18 18:15
8. S ta l Rz. 15 17 23:23
9. W awel 15 16 21:19

10. U n ia  T . 15 16 28:19
11. Legia 15 14 13:22
12. B a łty k 15 13 13:19
13. P iast 15 13 l ’ :25
14. A rka 15 11 22:26
15. C alisia 15 11 16.29
16. Po lon ia 15 5:18
17. O lim p ia 15 7 23:40
18. Lu b lin ia n ka 15 6 16:33

P rzypo m in am y, że w  ta ­
be li te j  n ie  u w zg lęd n iliśm y  
zm ian w y n ik ły c h  z odebra 
n ia  G a rb arn i 4 p k t. na ko 
rzyść G w a rd ii i  A rk o n ii,  
k tó re  w ym a ga ją  jeszcze po 
tw ierdze n ia  w ładz PZPN,

A  K L A S A

Sparta G ry fic e  — Po lo­
n ia  G ry fin o  8:2 (3:1).

Rega T rzeb ia tów  — B u­
do w lan i Szczecin 2:0 (0:0).

Sokół P y rzyce — W icher 
L ip ia n y  5:0 (3:0).

P iast C hociw e l — G run ­
w a ld  Choszczno 3:6.

O rzeł Żydów ce — Stal 
H uta  4:3.

Ina  G o len iów  — Osadn ik 
M yś lib ó rz  (przełożone na 
9 lip ca  br.).

T A B E L A

1. Rega
2. Sparta
3. Sokół
4. S ta l H uta
5. B u do w la n i
6. Orzeł
7. G ru n w a ld
8. In a
9. Osadn ik

10. P o lon ia
11. W ich er
12. P iast

21 31 81:38 
21 30 66:30 
21 29 58.32 
21 26 68:51 
21 23 53:43 
21 22 62:57 
21 22 59:61 
20 18 55:49
20 17 38:47
21 12 53:110
21 10 36:76 
21 8 32:68

Pierwsze
zwycięstwo
Warty

N A  S TA D IO N IE  W a rty  w  
Poznaniu rozegrany został 
w sobotę p ie rw szy f in a ło w y  
mecz o p ra w o reprezento­
wania w ojew ództw a poznań 
s k iego w  walce o awans do 
I I  l ig i .  P rzec iw n ik ie m  W ar­
ty . k tó ra  uzyska ła  ty tu ł 
tz. „m is trza  w iosn y”  by ł 
poznański GRU N W ALD  -  
l id e r  ta b “ l i  ogólnej (jesień 
i w iosna). Po żyw e j grze 
zw ycięstw o w  s u n k u  2:0 
odniosła W arta, zdecydowa­
n ie  przewyższa jąc sw ych 
p rze c iw n ikó w . Mecz rew an 
żow y odbędzie się w  najf-
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